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„kiem, aby zrozumieć, że jeśli prezy; 


m LJ 

u 
Po zamknięciu jeyę* — to musi ona mieć jakies zna- 
czenie polityczne a nie samo złożenie 
Wiedeń 3. czerwca. : monarsze wyrazów lojalności. Kwestyą, 
(a) Neue fr. Presse, naczelny organ iż monarcha przyjął prezesów klubów 
obstrukcyonistów, która ustawicznie |na audyencyi ogólnej, zupełnie nie o- 
wykazywała, iż odroczenie lzby jest|słabia doniosłości tego posłuchania. 
jedynem wyjściem z błędnego koła, w, Lueger wzywany do cesarza przed 
które popadł parlament wiedeński — i rokiem, przyjęty został tąkże nie na 
nagle przelękła się zamknięcia Izby. josobnem ale na ogólnem posłuchaniu. 
amiast tryumfowaó, że przyjaciele, Nadto zauważyć należy, że jeśli w 
jej zmusili większość do zaniechania środę Izba została zamkniętą i pre- 
obrad, uspokaja ich lekko zapewnie- |zesi klubów co najrychlej nazajutrz 
niem, że „niedorzecznością jest przy-|we czwartek mogli się jawić przed 
puszczać, jakoby rząd nosił się z za-|cesarzem a na ten dzień właśnie na- 
miarem wykonania jakiego zamachu |znaczone były ogólne audyeneye, to 
państwowego lub chwycenia się gwal- 


Obywatelstwo bówiem wiejskie posta- 


ident ministrów „spowodował audyen-jnowiło złożyć połowę sumy, jaką wy- 


nosi ulga podatkowa, przyznana im w 
ostatnim manifeście koronacyjnym. 
Niezależnie od tego milionerzy łódzcy 


podług wszelkiego prawdopodobień- | 


| 


Grecya i Turcya. 


Lwów d. 4 czerwca. 
Gabinet grecki, który wyszy- 


stwa pospieszą z mniej lub więcej dzał mocarstwa i narażał je na ciągłe 
znacznemi ofiarami, 
wiąc, składki na zakład dobroczynny +zniewolonym, złężyć sprawę Grecyi 
imienia cara nie będą zbierane prez z Turcyą w ręce ; mocarstw, i wedle 
tutejsze dzienniki, lecz wyłącznie przez! doniesień ateńskich dnia onegdajszego 
specyalnych, 
rząd delegatów komitetu. 


żna, przygotowania tutejsze na uro- 
czyste przyjęcie cara są solą w oku 
tych dość licznych i dzisiaj jeszcze 


zmuszoną przyjąć warunki pokoju. 


townych środków“. Jedynie niepokoi 
Neue fr. Presse zdanie wypowiedziane 
przez prezydenta ministrów przy spo- 
sobności zamknięcia sesyi, iż „rząd ma 
zawsze przed oczyma spełnienie za 
dań państwowych nie tylko w Izbie 
ale 1 po za Izbą“. Oświadczenie to, 
zdaje się całkiem naturalne, nazywa 
Neue fr. Presse strzałą Parta i domy- 
sla się, iż usprawiedliwia ono fakt 
zamknięcia a nie samego odroczenia 
sesyi potrzebą zniesienia na czas o- 
bacnych feryj parlamentarnych nie- 
tykalności poselskiej. Jest to dla cb- 
strukcyonistów cios największy. Nad 
wieloma z nich ciężą bowiem areszty 
śledcze a nawet już prawomocne wy- 
roki, od których wykonania chroniła 
ich zagwarantowana ustawą nietykal- 
ność poselska. Nadto szan. opozycyo- 
niści nie będą mogli należycie wyzy- 


zbyteczną chyba rzeczą było wyrabiać 
osobno dla nich posłuchanie. Wszelkie 
tedy wywody pism opozycyjnych ma. 
jące na oka osłabienie znaczenia poli- 
tycznego owego posłuchania, zmierzać 
mogą jedynie do zamaskowania przed 
wyborcami klęski obstrukcyonistów. 
Większość parlamentarna może mieć 
minę tryumfatora także dlatego, iż nie 
rozeszła się, nie zapewniwszy sobie 
wprzódy znakomitego wpływu na roz- 
wój przyszłych wypadków parlamen 
tarnych. Zaraz po zamknięciu Kady 
państwa zebrał się komitet wykona- 
wczy prawicy na konfarencyę, a stwier- 
dziwszy jeszcze raz solidarność wśród 
kiubów tworzących większość, wybrał 
podkomitet złożony z wyżej wymie- 
nionych prezesów, któremu poruczył 
dalsze prowadzenie akcyi stronnictw 
prawicy. Podkomitet ten wybierze z 
pośród siebie jednego członka, który 


sfer petersburskich, którym zależy na 


Każdy dzień przewłoki pogarsza nie- 


dotychczasowego stanu rzeczy, a temjosłabia jej finanse, że odszkodowania 
samem i na zapobieżeniu bliższemu | wojennego płacić nie będzie w stanie. 


zetknięciu się cara z tutejszem społe- 
czeństwem  Wpływom też tych sfer 
przypisywać należy, że car nie przy- 
jął balu, który wydać zamierzano na 
cześć jego w imieniu całego kraju. 
Prawdopodobnie po wyjeżdzie z War- 
szawy car zabawi dłuższy przeciąg 
czasu w Białowieży, gdzie na jego 
przybycie czynią już wielkie przygo- 
towania. Natomiast zapowiedziany 
przyjazd pary cesarskiej do Śpały w 
tym roku prawdopodobnie nie przyj- 
zie do skutku. 

W każdym razie do przyjazdu ca 
ra przywiązują tu wielkie bardzo na 
dzieje. Nadzieje te zawiodą podług 
wszelkiego  prawdopodobieństwa w 
znacznej części. Trudno bowiem spo- 


W ślad też za tą notą, Turcya zezwo- 
lila wczoraj na dalsze zawieszenie 
broni i Grecya wysłała delegatów do 
obozu tureckiego i ogłoszony został 
formalny rozejm poczynający się 
ol wczoraj od wschodu słońca, na 14 
dni, a właściwie aż do zawarcia po- 
koju. Wezoraj też poczęły się w Kon- 
stantynopolu rokowania pokojo- 
we między ambasadorami mocarstw 
a tureckim ministrem spraw zagra- 
nicznych. 

Rokowania te podobno długo się 
pociągną, a może i nagle zerwane zo- 
staną. Dotychczas nie ma bowiem je- 
szcze pomiędzy mocarstwami zgody 
co do ustępstw, jakie zwycięskiej 


|szym przedmiotem rokowań będzie. 


Nawiasem mó-!kompromitacye, ujrzał się nareszcie |btymezasem coraz bardziej się pogar- 
| SZA. Watahy opryszków pojawiają się 


zatwierdzonych przez |wystosował do nióh no:ę nietylko po-;rząd wysłał przeciw nim wojsko i žan- 
LU. $ ikorną, ale wręcz błagającą o zmuiło-|qarmeryę, ale watahy ciągle wzmagać 
Jak z góry przewidzieć było mo |wanie. Powiada w niej, że gdyby mo- |sję będą rozpuszezopymi ochotnikami 
carstwa energiczniej były wystąpiły jj zbiegłymi żołnierzami. Widząc nę- 
wobec Porty, byłaby ona już dawno | qzę kraju, król zrzekł stę jednej trze- 


utrzymaniu w Królestwie Polskiem |szczęsne położenie Grecyi i tak dalece | 


Turcyi poczynić należy, ani nawet co, 


skać dla celów agitacyjnych obecnych. 
feryj parlamentarnych, będą musieli 
bowiem liczyć się więcej ze słowami 
i czynami swemi, aby nie wejść w 
kolizyę z ustawą karną i nie być, 
zmuszonymi przebyć lata w więzieniu. 
Tak więc, gdy ci, którzy parli do; 
odroczenia sesyi Rady państwa, nagle tok rzeczy pójdzie drogą pożądaną a 
na wiadomość o zamknięciu jej, stra- zasady autonomistyczne odniosą w 
sznie kwaśną miną zrobili, — przeci- przyszłej kombinacyi parlamentarnej | 
wnie, ci, którzy sprzeciwiali się z ra- należne sobie zwycięstwo. 
zu myśli odroczenia Izby, t. j. więk-; 
SzOŚĆ parlamentarna, ma mibg tryura- | 


stale przebywając we Wiedniu, poro-! 
zumiewać się będzie z rządem i w ra- 
zie potrzeby zwoła podkomitet na na- 
radę, a ten znowu, gdyby się okazała 
tego potrzeba, całą parlamentarną ko- 
misyę prawicy. 

Miejmy tedy nadzieję, że dalszy 


. fatorów. Autonomistyczne zasady, wy- |. 


powiedziane w projekcie adresu, niej 
oblekły się wprawdzie w formę doku-; 
mentu urzędowego, znalazły atoli gło ! 
śny oddźwięk zarówno w poszczegól- ; 
nych krajach monarchii jak i u stóp| _ NE 
tronu. Cesarz przyjął dzis na  posłu- | Poznańskiego: 
chaniu prezesów klubów, wchodzących; Komitet, który „się ukonstytuował 
w skład większości, a więc pp. Jawotr- celem godnego przyjęcia cara podczas 


Podróż cera do WeISZABY. 


skiego, Palfyego, Falkenhayna, Kaizla, jego pobytu w Królestwie Polskiem, a jżywiło jakiekolwiek nieprzyjazne dla 


Dipaulego, Lupula i Sustercica a przy: specyalnie w Warszawie, rozwijać o- 
jęcie to było łaskawe i w rozmowie z becnie zaczyna nader ożywioną dzia- 
nimi dał cesarz wyraz niezedowolenia łainość. Na razie, rzecz jasna, chodzi 
z obstrukcyi, czynionej w parlamencie przedewszystkiem o zebranie fundu- 
przez opozycyonistów. Pisma opozy- szu, potrzebnego na budowę zakładu 
cyjne tłnmaczą wprawdzie swoim czy- dobroczynnego, który ma uwiecznić 
telnikom, iż audyencya ta nie ma pamięć pierwszego pobytu cara w na 

żadn:go politycznego znaczenia, prze: szym kraju. Na posiedzeniu komitetu, 


wódoy bowiem owych klubów przyjęci ofiarował na cel ten bankier tutejszy! 


zostali przez monarchę nie na osobnem p. Leopold Kronenberg 100000 rubli, 
PO AE ale na ogólnem, więc nie reszta obecnych na zebraniu członków! 


yli wezwanymi ale sami o audyencyę komitetu około 30.000 rubli. Zdaje się: 


prosili, — dodają jednak, iż „audyencyę też nie ulegać wątpliwości, że fundusz 


ową spowodował hr. Badeni.“ No, chy- w wysokości miliona rubli, we wzglę:! 
ba nie potrzeba być wielkim polity- dnie krótkim czasie będzie zebrany. ! 


, 
byś był nic nie mówił. Polecono mi 
zrobić wycieczkę z panem rządcą i 
dzięki panu, poznałem go już tak do- 
brze, że mi będzie trudno znależć ją- 
kąkolwiek przyjemność w jego towa- 
rzystwie. 

— Nie można nigdy być zanadto 
ostrożnym — odparł Kazimierz, — 
słuchaj pan mojej rady i nie bierz la- 
ski, mogłaby pana zebrać ochota prze- 
mierzenia jej na jego plecach.. Ach, 
otóż i poczciwy pan Sucquier idzie ku 
nam. Niech pan nie traci zimnej krwi 
i niech się pan stara być uprzejmym. 
Pamiętaj pan, że nasz amfitryon nie 
lubi, aby dokuczano jego Sucquier'owi. 
„Uczyń się małym“ powiadają Chiń: 
czycy, to też i ja radzę, abyśmy się 
Sylwery przerwał mu i zawołał zmniejszyli. Gdy kto położył nadzieję 
rstko: w łaskawości bogatego wuja, musi się 
— Nie kończ pan już, znam i tak dobrowolnie zmniejszać, bo to pierw- 


SAD FIGOWY. 


Wiktor Cherbuliez. 


(Ciąg dalszy.) 


— Wziął część oszczędności swoich 
i kupił za nie grunt, aby go później 
odstąpić przedsiębiorcy, który miał na 
nim wybudować... 


a" dalszy ciąg historyi, Przedsiębiorca nie szy jego obowiązek. 


miał funduszów, więc on mu dał kre-! © Zalecać zimną krew człowiekowi 
dyt i łudził obietnicami, a później, kipiącemu z gniewu, to najpewniejszy 
gdy ten przedsiębiorca już wyczerpał środek przyspieszenia jakiejs awantu- 
wszystko co miał, znalazł pretekst do Ty, a Kazimierz, sławiąc przed Sylwe- 
odmówienia mu dalszego kredytu, zmu- ;rym Sauvagin'em pokorę, był najmo- 
sił go tym sposobem do sprzedania oniej przekonany, że go popycha do 


jwnętrznej. Niemniej przeto rzeczą zda” 


Z Warszawy piszą do Kurjera| 


dziewać się, aby p DAG ten po-|do tego, czego jej odmówić. Turecoy 
byt cara w Królestwie Polskiem spo-| mężowie stanu stanowczo górują nad 
wodować mógł mniej lub więcej ra-|swymi kolegami europejskimi w ma- 
dykalną zmianę dotychczasowego sy-|newrowanin dyplomatycznem, umieją 
stemu. Zmiana taka, jeżeli wogóle na*ju dziwnym sprytem wyzyskać każdy 
stąpi kiedykolwiek, domaga się diuż-|błąd popełniony, a błędów dyp 
szego przygotowania, a mianowicie u-|aya europejska zbyt dużo popełniła. 
3 pienia wielu wpływowych osobi-| Dopiśro gdyby doszło do zupełnej 
stości, stanowiących dzisiaj jeszcze 0-| wszystkich mocarstw zgodności — a 
toczenie młodego cara i nadających 
ton dzisiejszej rosyjskiej polityca we 


i gdyby wówczas w Konstantynopolu 


je się być pewną, że wrażenia, jakie|warły, dopiero wtedy Porta ulegnie 
wyniesie car z tutejszego swego po-|żądaniom mocarstw. W Petersburgu 
bytu, w danym razie przyczynić się|z góry przewidują, że doprowadzenie 
(mogą w wysokim stopniu do polep-|rokowań pokojowych do pomyślnego 
jszenia naszego położenia. Przede-|wyniku będzie pracą mozolną, pa- 
wszystkiem pobyt ten rozwiać może|nuje jednak stanowcze przekonanie, 
skutecznie z gruntu fałszywe mnie-|że ostatecznie to się uda i że pokój 
manie, panujące i dzisiaj jeszcze w|ieuropejski na żadne cięższe niebez- 
rozstrzygających sferach petersbur-|pieczeństwo narażony już nie zo- 
skich, jakoby społeczeństwo tutejsze | stanie. 

Jak Pester Lloyd donosi, turecki 
państwa rosyjskiego, a nawet bunto: | minister spraw zagranicznych Tewfik 
wnicze aspiracye. Uznanie, z jakiem!basza bardzo uprzejmia wyraził się 
ogół tutejszej ludności wita nawet|wobec ambasadora austryackiego, br. 
nieznaczne bardzo ulgi, przyznane|Calice w sprawie odstąpienia Tessalii 
nam w ostatnich czasach, powinno już|i tylko prosił o zwłokę aż do uspoko- 
było przekonać rząd rosyjski, jak nie-|jenia się opinii mahometan (którzy na 


|wiele potrzeba na to, aby zjednać so | podstawie koranu utrzymują, że nie 


bie zupe'ną przychylność tej ludności.| wolno oddawać kraju wojną zdobyte- 
Rzecz jasna, że za gnębiących nas naj go). I dodaje Pester Lloyd, że sułtan 
każdym kroku, odmawiających nam |nietylko będzie musiał zrzec się Tes- 
praw naszych najswiętszych, poprzed- |salii, ale mocarstwa mu nawet nie po- 
nich rządów, o uczuciu jakiegokol-|zwołą zajmywać jakowych jej pun- 
wiek zadowolenia nie mogło byó|któw aż do zupełnej wypłaty odszko- 
mowy. dowania wojennego — na co nisktóre 
'mocarstwa już przystawały, ale lord 


wszem okrył ją płaszczem zimnej 
grzeczności — to teź póstanowił - być 
doskonale ale zimno grzecznym. Ko- 
sztowało go to dużo. Sądził, że Rav1- 
not jest odeń bardzo daleko, a tym- 
czasem ukazał mu się przed oczyma, 


miał wziąć się do opryskliwego a dro; 
giego starca i ułaskawić go 


szorstkich, boję się tylko... 
W ozas się zmiarkował, to też zła- 
godził ton i nałożył na strunę sur- 


wyraźny i namacalny. To przywidze-|dynę: 
nie opanowało go, nie opuszczało go — Boję się tylko ludzi zanadto... 
już ani na chwilę, ciągle szło obok! zręcznych. 


niego. Zatarte wspomnienia obudziły 
się nagle całą pierwotną siłą. Przy- 
tłumiona nienawiść rozgrzała mu krew 


Ugryzł się w język, ale niepotrze- 
„bnie, bo Sucquier się nie połapał. Cho- 
ciąż był bardzo inteligentnym, to je- 
nanowo. Dawne drożdże działały na dnak niektóre dusze ludzkie były dla 
nowo na ciasto. jniego nieodgadnionemi tajemnicami. 

Na nieszczęście kurs, na jaki go Ponieważ Sylwery odpowiadał zdania- 
skazano we wstrętnem towarzystwie,, mi krótkiemi i czasami niewyrażnemi, 
był długi jak podróż. Chora sosna o-|wywnioskował z tego, że faworyt 
cieniała chatkę, zbudowaną na wysko-| Trayaz'a jest nieśmiały. Pospieszył 
ku góry, skąd się rozlegał śliczny wi-, dodać mu odwagi, dać mu sposobność 
dok na okolicę, Był to cel przechadzek. do uspokojenia się i w tym.oelu to- 
Odległość wynosiła trzy kilometry. |nem jak najdobroduszniejszym ofiaro- 

— Razem tam i napowrót znaczy; wał się z usługami. 
to dwie godziny chodu. Poco ten osieł — Pan Trayaz ma dla mnie nieco 
mnie rozirytował swoją opowieścią? szacunku i nie lekceważy rad moich. 
Sylwery, bądź grzeczny, ściśle grze- Jeżeli pan będziesz miał kiedy jaką 
azny ! delikatną sprawę z nim do załatwie- 

Unikał starannie sposobności przy-|nia, udaj się pan do mnie, a będę 


wipowiedni okolicznościom nacisk wy-| 


rozpogzętej 
grunt i 


budowy, odkupił sam iijakiegoś gwałtownego kroku. Tymoza- 
om niewykończony, dokoń-, 


sem Sylwery dawał sam sobie słowo, 


czył sam budowy i wszystko razem,że takiego kroku nie uczyni, że się 
sprzedał na własny zysk bardzo drogo. !będzie pilnował, że przezwycięży się i 
rok póżniej, to wiem na pewne, będzie ważył każde wyrzeczone słowo. 


ten drugi ze zmartwienia, że się tak 
S złapać, umarł zegryzoty i wsty- 
u. 


— Nie wiedziałem o tem, opowia- 
dano więc już panu tę historyę ? 
„Nie potrzeba mi było wiele jej 
opowiądać. Filut, co zrujnował i za- 
bił mi ojca, był kims znaczniejszym od 
Sucquiera i nazywał się Ravinot, ale 
obaj mają widać jeden i ten sam sy- 
stem i godni są jeden drugiego. Czy 
oszust, czy oszuścik, wszystkich jedną 
mierzę miarką ,. ale co prawda, panie 
Kazimierzu, lepiejbyś był zrobił, gdy- 


Tłómaczył sobie, że prawdziwa mą- 
drosć znajduje się zawsze w środku 
między dwoma krańcami, że stosując 
się do tej prawdy, można zawsze zna- 
leść sposób, aby trzymać niegodziwea 
zdaleka, a nie obrażać go, by go o- 
szczędzać, samemu się nie plamiąc i 
aby być dla niego grzecznym nie p 
pełniając nikczemności. Czy miał być u- 
przejmym? Byłoby to zanadto wielkie 
Żądanie. Wszystko, czego odeń można 
było wymagać, było chyba to, aby 
był roztropnym, spokojnym, aby nie 
dawał poznać pogardy swojej lecz 0- 


glądania się Sucquier'owi, ale nie mógł 
sobie zatkać uszu, aby go nie słyszeć, 
a chociaż jego balsamiczny głos nie 
był wcale podobny do sucho wypowia- 
danych słów Ravinot'a, to jednak Syl- 
weremu zdawało się bez przerwy, że 
ten człowiek, który mu zadawał pyta- 
nia i odpowiadał, był tym samym, co 
zabił jego ojca. 

Aby sobie skrócić męczarnię, kro- 
czył szybko i wielkimi krokami mimo, 
że stok wzgórza był dosyć stromy. 
Rządca miał dech krótki, to też wkrót- 
ce poprosił go o zwolnienie kroku. 
Zrobił mu tę grzeczność. Sucquer je- 
dnocześnie natrętny i familiarny w 
rozmowie gratulował mu tego uczucia 
żywej przychylności, jakiem zdołał 
natchnąó wuja, i winszował mu gorą- 
60, że jest jedynym z rodziny, co u- 


Płótna, szirtingi, bieliznę damską: i męską, bieliznę stołową, chustki 


do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtaniej 


szczęśliwy, jeżeli panu będę mógł u- 
służyć. 

Mówiąc to, uderzył zlekka po ra- 
mieniu płochliwego źrebaka, który na 
tennet stanął dęba i dał szozupaka 
w bok. 

— Ślicznie panu dziękuję — panie 
Sucquier'ze — ale wolę mieć do ozy- 
nienia z samym Panem Bogiem, niź 
z jego świętymi, 

Odpowiedź ta wydała się panu 
rządcy bardzo nieuprzejmą i wielce 
go zmartwiłą. Gotów był kłaniać się 
wschodzącym słońcom, ale tylko pod 
tym stanowczym warunkiem, aby u- 
przejmie przyjmowały jego grzeczno- 
ści i chciały zawierać kontrakty z p. 
Suequier'em. W dodatku pryncypał nie 
mu jeszoze nie powiedział o nowych 
la zadziwiających projektach swoich i 


loma-|obeanie świeżo w 


— Nie obawiałem się nigdy ludzi, młody człowiek, co gardzić śmiał jego 


Magazyn Scha 


„Salisbury zaprotestował, zaczem rzecz 
ta już upaść miała. Wszelako wynika 
stąd obowiązek do ofiarowania Turcyi 
innych, równoważnych rękojmi co do 
spłaty konstytucyi, ĉo zapewne dal- 


i tylko pozorami błyszczy, a z lewej 
strony drugie społeczeństwo, stojące 
w usługach postępu, świat przekaztał- 
cającego, skrzętnej pracy i cichej u- 
miejętności, prawdy i dobra. U Van- 
dórema przedstawicielką tamtego brze- 
gu jest piękna, a zwodnicza żona ja- 
kiegos egzotycznego bankiera, która 
się zajmuje zrazu wykładami pewne- 
go uczonego młodzieńca, a potem 
nim samym. 

Powieść ta jest i dla nie-Paryżan 
zajmująca, iż widać z niej wyraźnie 
jak nawet powieściopisarze zaczynają 
już narzekać na zbytek cudzoziemczy- 
zny we francuskiej stolicy. Coraz się 
mnożą skargi na obce zwyczaje i oby- 


Wewnętrzny stan (recyi 


na różnych punktach kraju. 
Ludność stawia im opór zbrojny, 


ciej części pobieranej ze skarbu publi- 


cznego, skąpej listy cywilnej; toż sa- 
mo miał się królewicz następca zrzec 
części swoich apanażów. Synod grecki 
ułożył odezwę do kleru, wzywającą, 
aby występował przeciw agitacyom 
antydynastycznym i z ambon pouczał, 
że nadane od Boga władze, na któ- 
rych czele król stoi, szanować i wier- 
ność im zachować należy; że wszyscy 
członkowie dynastyi patryotycznie i 
pobożnie oddali się hellenizmowi na 
usługi, a zesłane od Boga dopusty 
wszyscy z pokorą znosić powinni. Za- 
razem coraz bardziej w prasie gre- 
ckiej wzmaga się agitacya przeciw 
heteryi, jako głównej sprawczyni nie 
Bzczęścia. 


Korespondencya. 


czaje, wciskające się do nadsekwań- 
skiej stolicy i czyniące z niej nowo- 
czesną wieżę Babel. 

Jeszcze wprawdzie nie trzeba brać 
do ręki znanej latarni greckiego oyni- 
ka, aby wyszukać w Paryżu prawdzi- 
wego Paryżanina „Parisien de Paris“, 
ale jeżeli nieustanie już rychło na: 
pływ do niego ludzi ze wszystkich ką- 
tów Francyi, z Bretanii i Owernii, z 
południa i północy, to za lat kilka- 
dziesiąt i śladu nie będzie po dawnej 
rasie paryskiej. Fakt, że w paryskiej 
radzie miejskiej większość stanowią 
ludzie, przybyli z prowinayi, jest w 
każdym razie charakterystycznym. 

„Bons gens de province“ przyby- 
wający do Paryża z reguły z pustymi 
kieszeniami a z olbrzymimi iluzyami 
i z zamiłowaniem do swoich rodzin- 
nych potraw i napojów, nie niosą 
z sobą Paryżowi zbyt wielkiego nie- 


i bezpieczeństwa. Charakter francuskiej 
metropoli nie zmieni się zbyt znacznie 
pod ich wpływem. Inaczej rzecz się 
| ma z żywiołem oudzoziemskim, pstrym 
We wszystkich księgarniach „idzie“ ji jaskrawym, spływającym do Paryża 

ydana powieść Fer- potężną strugą i wyciskającym na 
nanda Vandórema „Les deux vives*, | nim cechę kosmopolityczną. „Winne 
w której najbardziej zajmującymi są | temu wystawy“ — mówią nie bez słu- 
ramy dziejów serc kochających się.'szności przyjaciele starej i w obycza- 


Paryż d. 28 maja. 
(Nowa powieść i uwagi nad nią.) 


na to obecnie się nie bardzo zanosi — | Dwoma brzegami są dwie połowy Pa-;jach i w zwyczajach nawskróś fran- 


ryża, przedzielonego Sekwaną. Ze cuskie, stolicy. Edward Drumont w 
szczytu wzgórza monmartarskiego 0]-|świeżem swojem dziale twierdzi, że 
bzy mia "tolia pnocika, NL Lar Niemoy pen się do serca Fran- 
się oku widza, a widok to tak chwy-,cyi i zajęli je całe i że za czterema 
tający za oczy, że trudno się od nie- | korpusami, które w r. 1871 aż na Plac 
go oderwać. Pominąwszy wieżę Kiffla,; Zgody, przyszli do Paryża filozofi à la 
sterczącą jak CR Ala wykałacz, wi- Schopenhauer, finansiści podejrzanej 
3 iq : banki iiae IAI 
GO W A PN Ki sl 08, PARA a, 
jest ponme brama tryumfalna, w le- | proces Anglo-Amerykanom. WE E 
wej kopuła panteonu. przedstawia nam szereg całych dziel- 
Dia Yandóroma nie jest najważniej-. nic bardzo "= 4 i Wa zdj 
szym budynkiem w prawej części Pa- nych, opanowanych na wyłączną wła- 
ryża Arc-de-Triomphe, jeno giełda, | sność przez spekulantów i poszukiwa- 
którą tylko z trudem można zobaczyć, oczów łatwej fortuny. Płyną oni do 
z Monmartru. Między niezliczonymi Paryża ze Wschodu, z Frankfurtu lub 
kominami, szczytami domów i ich wie-; południowej Ameryki. _ | f 
życzkami w części miasta między Lou- Paryż liczy półtrzecia miliona mie- 
vrom a bulwarem monmarterskim roz-, szkańców, ale nawet i w takiej masie 
pościera się dach giełdy jak Szebiot ust dą dać uczuć wpływ 300.000 ou- 
AE ech Patwa Eo: PERSONA żyjących w a EP : 
f przedstawia nam obraz dwóch pewnej liczby zagranicznye 0 
EL YA RY apolaote aa o- į bez PRSY an M T 
i na dwóch brzegach Sekwany,'jego ulice. Oni to nadaj 
— aao. które na prawym brzegu ; charakter wszechświatowego karawan- 
tańczy na około złotego cielca, zdo:|seraju. A najmocniej kłuje starych 
bywa kolosalne fortuny, trwoni je, Paryżan w cozy fakt, że za Niemcami 
nurza się w strumieniu przyjemności przytoczyły się na ziemię Gallów pę- 


U 


rządca zupełnie nie wiedział na jaki 


jącego w kosz zawieszony na plecach 
stopień łask hojnych wstąpił ten oto 


sosnowe szyszki. Wyłajał go, przed- 
stawił mu ostrym głosem, że Figowy 
Sad nie jest woale majątkiem gminnym, 
że wszelka włóczęga jest zbrodnią i że 
temu, kto nie szanuje cudzej własno- 
ści, grozi dożywotnie więzienie. 

Czy nie zawiele to hałasu, 
przerwał Sylwery, dla kilku nędznych 
szyszek ? 

— Panie Nauvagin'ie, odparł mu 
rządcą kwaśno, choćby to były już 
bezużyteczne nawet szyszki, to jed- 
nak dobrze robię tak jak robię, wy- 
konywam bowiem ściśle tylko otrzy- 
mane rozkazy, a podczas wypełniania 


usługami. 

— Oho! chcesz udawać księcia — 
pomyślał, spoglądając nań z podełba.— 
Sucquier nie lubi zuchwalców i po- 
stara się dowieść ci, że równie dobrze 
umie burzyć jak budować. 

Od tej chwili był już milczący i 
pochmurny. Napróżno Sylwery w na- 
padzie bezużytecznego żalu usiłował 
nanowo zawiązać rozmowę, dostawał 
same tylko suche odpowiedzi, wypo 
wiadane szorstko i prawie opryskli- 
wie. W szczwanym lisie siedział wi- 


docznie grubianin o bardzo delikatnej {obowiązków nie znoszę od nikogo 
skórze. W chwili gdy stanęli na miej- |uwag. : 
scu, już od dwudziestu minut nie za- Potem zwrócił się nanowo do nie- 
mienili z sobą ani jednego słowa. winnego włóczęgi i wołał: —  Zabie- 


Milczącej kłótni zaniechali podczas 
oglądania chorego drzewa, podczas 
wspólnego badania jego choroby, któ- 
rej zresztą doniosłość przesadził Tray- 
az. Chloroza ogarnęła dotąd jedną tyl- 
ko niską gałąż, a reszta wydawała się 
zupełnie nietknięta, wierzchołek zaś 


rajcie się coprędzej ! Wynoscie się stąd 
razem z brudnymi swoimi płachtami ! 
Stary człowiek, zanim podał tył, 
odwrócił się jeszcze i krzyknął: 
— (ieńki surdut świeci często na 
grzbiecie łotra. 
A, zuchwalec |! — mruknął Suo- 


lśnił się zielonością. Sylwery rozwijał 
taką ruchliwość jak małpa. Zrzncił 
surdut i wdrapał się na drzewo. Po 
uważnem zbadanin sprawy doszedł do |mu drogę: 

przekonania, że powodem głównym — Ależ panie Sucquier'ze, mówił, 
choroby był jakis rodzaj grzybków |jakież pan masz delikatne ucho! Na- 
rzucających się tylko na sosny, zsu- prawdę, po raz pierwszy słyszysz pan, 
nal się na ziemię i objaśnił Suequier'a jak pana nazywają łotrem? 

najprzód, iż już niemożliwą byio rze-|  Ceglasta cera pana rządcy stała się 
ezą uratować zakażoną gałąż, lecz zieloną, a lekka piana wystąpiła mu 
trzeba ją było jak najrychlej odciąć, w kątach ust. Zamknął na mgnienie 
aby nie zaraziła sąsiednich, a powtóre, oka powieki jak medytująca sowa, a 
że dlą ochrony tych innych gałęzi gdy je podniósł, złożył swemu anta- 
pocierać je należało maścią, której po-!goniście głęboki ukłon i zbiegł pę- 
dał receptę. dem ze wzgórza. 

, Suequier wydobył z kieszeni notes,  Sylwery poszedł za nim w pewnem 
i ołówek i pisał receptę za dyktandem oddalenin. Nie był zadowolony. 
doktóra. Nagle zaklął głośno. O kilka- | (C. d. n.) 
dziesiąt kroków od miejsca, gdzie stali, 
spostrzegł jakiegos staruszka, zbiera- í 


quier przez zęby. 
I już miał pobiec za nim z pod- 
niesioną laską, gdy Sylwery zastąpił 


a 
a 


yerów we Lwowie 
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kate, niezgrabne beczułki z ciężkim do trybunału, ale trybunał nie przy- 
wywarem chmielu i jęczmienia, który znał mu słuszności. 
w pewnych miejscach — dotąd wpra-. Odszedł wreszcie w spokoju pisarz 
wdzie nielicznych — zaczyna już ro- gminy Dawidowa nio nie powiedziaw- 
bió konkurencyę perlistemu winu. | |szy, a przeciwnie narobiwszy kwasów 
Paryżanie narzekają, ale nio mają' w sali i złożywszy niepochlebne świa- 
słuszności. Wszystkie większe miasta dectmo urzędowej swej gorliwości i 
na świecie przechodzą takie same Jernientości: 
zmiany co i stolica Francyi, a Paryż Leon Chudowski, później sluchamy 
jest o tyle szczęśliwszy, że wśród la- | stanowczo pod przysięgą twierdził, że 
biryntu murów ma dużo zieleni, wie- sam miał w ręku karty przeznaczone 
le ogrodów i parków, gdzie można się dla nieżyjących już od lat kilku osób. 
doskonale ukryć przed przerażliwą | Sam miał je nawet czytać, ale gdy mu 
trąbą amerykańskiej reklamy. p aniSzócą podał pismo do od- 
Vandórem opowiada, że w dzielni- czytania, nie umiał go przesylabizo- 
cach opanowanych przez cudzoziem | waó. Twierdził też, że niektórzy pod 
ców, tłoczą się sami wyzyskiwacze najjzbą wyborczą wykrzykiwali groźby, 
wielki kamień, sami finansiści bez jgle nikt się nimi na seryo przerazić 
skrupułów i ludzie nieprzebierający wlnie mógł. 
środkach, aby zdobyć majątek. I do Jan Dobrostański. leśniczy tarasow- 
pewnego stopnia ma słuszność. Roi|ski uciekł ostatni przez okno z izby 
się w Paryżu od Niemców, kupczących wyborczej. Gdy do izby żandarmskiej 
tandetą, i sprzedających piwo, które] wdzierali się chłopi, Dobrostański wy- 
jest tandetą napojów i wmieszanych |łamał drzwi przeciwne i skoczył do 
we wszystkie giełdowe sprawki, dużo| kuchni. Tam upadł i widział, jak Po- 
jest pozłacanych nicponiów pod bra-| piela chłopi prowadzili, jak go bili 
zylijskimi kapeluszami i wschodnimi kułakami i -jak go jakieś chło- 
czapkami zagranicznych gości, ale kto pisko drągiem w głowę uderzył. Krew 
taki zarzut wypowiada, zapomina ró-|bryznęła na faterko Dobrostańskiego. 
wnocześnie o setkach spokojnych, do-|Również w oczach Dobrostańskiego u- 
brodusznych bogaczów, którzy z czte- | padł chłop zastrzelony. Świadek roz- 
rech końców świata zjeżdżają się nad poznał Najdę, między oskarzonymi, 
Sekwaną po to, aby wydać cały ma-|który nie wpuszczał do izby wybor- 
jątek na przyjemności. A olbrzymie czej wyborców, krzyczał coś o rozbi- 
sumy, przez nich wydane i zebrane | oiu głowy, o ocygaństwie i szachraj- 
przez paryskich przemysłowców i ar-| stwie i potrząsał kijem. 
tystów, o wiele, trzykroć, czterykroć Natomiast Smietanski, który zrazu 
i więcej razy przenoszą kwotę kilku|zqrąqzał jakieś hajdamackie zapędy, 
milionów, którą zagraniczni spekulan-| uspokoił się na słowa Popiela, a po- 
ci wyszachrują od Francuzów. [tem gdy Dobrostański również go na- 
Sama Anglia wysyła zawsze kilku |pomniał, uspokoił się zupełnie i już 
swoich lordów na stały pobyt do Fran-| póki Dobrostański był w izbie wybor- 
cyi, a oprócz tego całą chmarę średnio czej, nietylko nie dopuszczał się gwał- 
zamożnych swych synów, którzy jak | sów) ale nawet pomagał innych uspo- 
śledzie lub tuńczyki ławą płyną przez | ps;ą6, 
bulwary z niekieskimi przewodnikami Jędrzej Stolar z Czerepina stwier- 
„Paris in four days* w ręku. Angli-|qzją że w drzwiach izby wyborczej 
ków, przybywających do Paryża znała | stali chłopi i grozili pałkami każdemu, 
Francya dawno przed wystawami po: |ktoby się odważył pójsó głosować. 
wszechnymi, to też narzekanie, że wy- Przesłuchano kilku świadków, po- 
stawy dopiero zwabiły sąsiadów z za| czem rozprawę odroczono o g. 7'45. 
Kanału w zbyt wielkiej liczbie, są nie- 
słuszne. Co jedno możnaby zarzucić 
wystawom, to chyba to, iż rozpo- 
wszechniły zbytek w Paryżu, a co za 
tem idzie, uczyniły życie drogiem — 
ale i ono podobno nigdy w Paryżu 
nie było nazbyt taniem. F. B. 


Lwów d. 4 czerwca. 
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się 
od prośb kilku oskarzonych o prze- 
prowadzenie co do nich rozprawy za- 
ocznie. Przewodniczący prośbie odmó- 
wił, bo świadkowie nieraz jeszcze bę- 
dą o nich zeznawali. tg 
H 7 Hryńko Nakoneczny, lat 29, gr. 
Zbrodnia dawidowska. kat., AREN z Cietofim, KAR 
Wasyla Nakonecznego, przysięga i zə- 
Lwów d. 3. czerwca. |znaje po rusku: Kart wyborczych nie 
Popołudniu pierwszym świadkiem |otrzymał. Poszedł jednak do Dawido- 
przesłuchanym był Józet Czajkowski,|wa, bo mówiono mu, że tam karty 
pisarz gminny dla trzech gmin Cze |będą rozdawali Opowiadano mu, że 
repina, Dawidowa i Milatycz. Czło-|dnia 7 b. m. był w Dawidowie „jakiś 
wiek to najwidoczniej wykształcony | Kozakiewicz*, który informował o 
na wzorach austryackiego biurokra-| prawach wyborczych, mówił, że chło 
tyzmu. Sama fizyonomia przypominajpi biedni, a jak on zostanie posłem, 
amtspersony austryackie. Opowiada, żejto biedę usunie. Gdy z kancelaryi 
spis wyborców musiał sporządzić na|gminnej wyszedł jakiś pan i wzywał 
podstawie wykazu szarwarkowego, bojdo głosowania, tłum wrzasnął: „wy z 
innej podstawy nie było, w gmińiejz nas skórę ściągacie — dajcie naj- 
nie było żadnych innych dat staty-|pierw legitymacyjne karty“. I ten 
stycznych. Formalności prawnych do | świadek powtarza, że tumult i awan- 
pełnił wszystkich, a w dzień wybo-|tury w izbie wyborczej wszczęły się 
zów zrazu czytał gazety w izbie żan-|w chwili, gdy ktoś zawołał: „złodij, 
darmskiej, nie troszcząc się, co się| krade, chowaje kartki do kieszeni". 
dzieje z wyborami, później zaś gdy|Po zabiciu Popiela jakiś budnik kole- 
komisya w ucieczce wpadła do izby|jowy krzyczał: „szandara tra poby- 
żandarmskiej, schował się pod stół 1jty*. Czy to był Loster, świadek nie 
tam pozostał do końca burzy. Widział | może powiedzieć; zdaje mu się, że 
z tej pozycyi tylko dużo par nóg|był to człowiek niźszy i cieńszy. Jan 
przebiegających, mimo to nie słyszał| Szeremeta przestrzegał: „lude, ne daj- 
woale, aby gęby należące do owych|te sia oszukiwaty*. Świadek był z Mi- 
nóg krzyczały: byj! zabyj! Wydawa-|kołajem Jurkiewiczem dnia 8 marca u 
ły one tylko wrzaski nieartyknłowa-| pisarza Czajkowskiego z prośbą o 
ne, a tem mniej mógł je rozumieć, żej karty wyborcze, bo obawiał się, że je- 
był bardzo przestraszony. Stanowczo |śli karty nie będzie miał, zostanie u- 
zaprzeczył, aby w spisie wyborców | karany. A Czajkowski mu na to: „Ka- 
był pomieszczony jaki nieboszczyk.|ry nie otrzyma nikt, nawet ten, coby 
Widział jak skrwawiony Popiel wziął) kartkę dostał a nie przyszedł głoso- 
od kogoś rewolwer, oprócz tego wi-|wać*. Z tem go więc Czajkowski od- 
dział już po uspokojeniu się burzy| prawił. 
Jana Chyrowskiego. W śledztwie ze- Opowiadają także o Czajkowskim, 
znawał, iż widział Chyrowskiego go-|że mówił: „I ci co nie mają kart, i 
niącego za komisyą zaraz po wykona-|ci co je mają, nie potrzebują ich“. 
niu szturmu na izbę Żandarmską, Jan Mazur, zwany „ksiądz”, chyba 
wczoraj jednak stanowczo temu za-|dlatego, że ubrany po ułańsku, lat 29, 
przeczył. rz. kat., gospodarz, zeznaje pod przy- 
Na pytanie dr. Sumpera opowiada |sięgą: Przechodzącego z żandarmem 
jak sporządzano spisy wyborców i w| Popiela patykiem uderzył Tokarski po 
jaki sposób wogóle załatwiano czyn-|ręce, Popiel upuścił rewolwer, Maciej 
ności wyborcze. Wynika stąd, że na-| Grab schylił się, aby go podjąć, a 
wet urząd gminny ot tak sobie wszyst | wtedy żandarm strzelił. Przed lokalem 
ko załatwiał, aby się pozbyć niemiłej | stanęli między innemi także obaj osk. 
roboty. Zdanowscy i upominali się o karty 
Wzięty w kr yżowy ogień pytań | legitymacyjne. 
obrońców poplątał się p. pisarz 1 ra- Osk. Tokarski 


przeczy zarzutom 


tował sią twierdzeniem, Że nie pa-| świadka: 
mięta. — Jakże Mazur mnie mógł poznać, 
Z powodu tej niepamięci a zwła-| gdy sam był pijany jak Bela. 


szcza z powodu zaprzeczeń, iź w li- Zapytywany jeszcze w sprawie re- 
ście wyborców nie było nieboszczy-| wolweru postenfihrer Riedl, (który 
ków, postawił dr. Lilien i dr. Sokal| Popiela prowadził) nie przypomina so- 
wniosek, aby trybunał zażądał list|bie, czy kto Popiela po ręce uderzył. 
wyborczych z Dawidowa. .Będą ons| Zdawało mu się, iż Maciej Grab szedł 
świadectwem wiarogodności wójta ijjuż z rewolwerem. 
pisarza dawidowskiego. Dr. Lilien, Niech pan, panie Riedel 
Dr. Sumper postawił potem wnio-j|natęży swą uwagę, bo pan przecie 
sek, aby wezwać starostwo lwowskie | musiał coś zauważyć. 
do podania listy wyborców dawidow- Przew. Ja zabraniam panu obrońcy 
skich i liczby rezerwistów, którzy|stawiać takie pytania... 
przebywali w marcu w Dawidowie. Jakób Cyikalnk, stelmach dworski 
Dr. Sokal chciał się dowiedzieć od]w Dawidowie, lat 33, rz. kat., złożył 
Czajkowskiego, jak i jakie komitety |jeszcze podczas śledztwa przysięgę. 
fungowały w Dawidowie. Ponieważ | Zeznaje on, że nie oddał głosu, bo 
przewodniczący nie widział zxiązku| przed lokalem był wielki tłok, krzy- 
między tem pytaniem a samą sprawą, |czano: „Zabijemy pana a potem dwo- 
doszło więc do ocirei szysyi między obu|raków*. Było to jeszcze przed głoso- 
panami. Do jeszcze ostrzeiszego stąr-| waniem. Gdy Popiel „skuzował się“, 
cia przyszło między przewodniczącym |że kart legitymacyjnych dać nie mo- 
a dr. Lilienem, który został wezwany | że, bo ich nie ma, zawołano: „Dajcie 
do porządku za pośrednią naganę te-|go tn*. Wawrzyniec Grab bił Popiela 
go, co mówił przewodniszący. Prze-|laską, Najda uderzył kamieniem „ja 
wodniczący uchylił to pytanie dr. Li-|pół topki soli“, później gdy Popiel 
liena, w którem owa nagana właśnie|jeszcze szedł, uderzył go kołem, a 
była zawartą, tj, pytanie, czy w Da-|gdy już padł nad rowem, chociaż byli 
widowie był komitet nieoficyalny, alejtam jeszcze żandarmi, kilkunastu chło- 
złożony z osób urzędowych, a mający] pów uderzyło na Popiela i dobili go; 
za zadanie przeforsować pewną jakąś|Jan Najda był między nimi, bił pa- 
kandydaturę. Dr. Lilien odwołał się |tykiem. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Czerwca 1897. Nr. 155, 


Osk, Grab: Swiadek ma złość doj wodniczącego oświadcza, że gdy byłłto też nie dziwnego, iż w dzisiejszym jego 
mnie. On sam wygadywał na Popiela. |13. marca w Dawidowie na komisyi 


Osk. Najda: To nie prawda, co 
świadek zeznał. 
Cymbaluk: Grab kłamie. Jabym 


Popiela był „za pazuchę* schował, aby 
go ochronić, bo to był dobry pan. 

Franciszka Klimasiewicz rz. kat., z 
Dawidowa, 33 lat, „gospodyni“, ze- 
znaje pod przysięgą : Widziała okrop- 
nie pijanego budnika kolejowego, któ- 
ry kopnął zwłoki Popiela obcasem. 
Loster miał być zawsze bardzo po- 
rządnym i trzeżwym człowiekiem, ale 
był w dniu wyborów pijanym do sza- 
leństwa. Ów budnik kopiąc Popiela, 
wołał : „patrzcie, oto sprawiedliwy 
człowiek, on bronił wiary Chrystusa*. 

Osk. Korkowski: Proszę wysokiego 
trybunału zapytać Klimasiewiczowej, 
czy Żołnierze, przysłani po wyborach 
do Dawidowa, nie bili wójta Kotiuszki 
(bo podobno stąd powstała 3-tygodnio- 
wa choroba Kotiuszki). 

Klimasiewiczowa : Tak, tak, ludzie 
mówili, ale ja nie wiem. 

Marya Zielonka, żona „wśchtra* z 
Dawidowa, rz. kat, zakutana w ohust- 
ki i chusteczki, zeznaje pod przysięgą: 
Józef Ochmann wychodząc z kancela- 
ryi wołał : „gwałtu, co to szachraj- 
stwo*. Kobiecina swym chłopskim ro- 
znmem ocenia, że tak być musiało, bo 
inaczej chłopi nie zabiliby Popiela.. 
Na Popiela rzucano, czem się tylko 
dało. Gdy komisya jeszcze była w kan- 
celaryi gminnej, wołali jacyś obcy, 
ruscy ludzie : „Czekaj ty Popiel, bę- 
dzie z ciebie dzisiaj popiół“. Gdy Po- 
piel leżał już nad rowem, jakiś ruski 
ehłop z Czerepina uderzył go raz ko- 
łem w chwili, gdy leżący konał (pod- 
niósł się i drgnął). ŻZandarmów już 
wtedy nie było, bo chłopi teraz na 
żandarmach swe dzikie harce chcieli 
wprawiać i krzyczeli „hurra na żan- 
darmów l“ 

Żandarm Riedel twierdzi, że obaj 
odeszli dlatego, iż sądzili, że Popiel 
już nie żyje. 

Swiadek zeznaje dalej: Proszę naj- 
wyższego trybunału, jest w Dawido- 
wie jeszcze jeden człowiek, Antoni 
Huk, zwany „Basista*, który na sa- 
mym końcu jeszcze Popiela kołem 
uderzył. A człowieka tego tu w sądzie 
jeszcze wcale nie ma. 

Dalszy świadek Cypryan Mazurkie- 
wicz, z Dawidowa, lat 38, rz. kat., 
żonaty parobek dworski, zeznaje pod 
przywięgą. 

Przew.: Mazurkiewicz, czy wyście 
chodzili do głosowania ? 

Sw.: Chodziliśmy. 

Miał on tylko kartę głosowania, ale 
komisya nie przypuściła go bez legi 
tymacyi do głosu, a Popiel powiedział: 
„bądź zdrów !“ Swiadek potem widział 
scenę po zabiciu chłopa Dacki. Krzy- 
czano na Popiela: „ol chłopa zabił — 
więc głowa za głowę!* Gdy Popielowi 
wytrącono rewolwer, Maciej Grab zo- 
stał „śmiercią zastrzelony*. Jan Szere- 
meta bił Popiela laską w plecy na dro- 
dze z koszar. Jakiś stary dychawiczny 
chłop z Dawidowa już po śmierci Po- 
piela, przystąpił do zwłck, kopnął je 
nogą i rzekł: „ty brzuchaczu tu le- 
żysz? — trzeba ci było tego?“ Potem 
laską owalaną błotem przesunął po 
wargach Popiela. 

Przew. wskazuje świadkowi na ła- 
wę oskarżonych i pyta: „Jest on tu?* 

Swiadek szuka. Wszyscy oskarżeni 
siedzą spokojnie, tylko „stary, dycha- 
wiczny* Rybczyński udaje, że mu po- 
trzebna chustka przy twarzy, więc 
się uporczywie zasłania. Swiadek po- 
znaje Rybczyńskiego. Budnik Loster 
z miną zmartwionego, lub pijanego, 
krzyczał: „zabrać żandarmom karą- 
biny i bió żandarmów“. Nikt tego je- 
dnak nie posłuchał, a żandarmi już 
oddalili się o jakie sto kroków od 
zwłok Popiela. 

Świadek jako parobek dworski, wi- 
dząc trupa swego pana, przeszukał je- 
go kieszenie i zabrał dwie kule re- 
wolwerowe, zegarek, tytoń i bibułki 
do de Nazajutrz oddał to 
wszystko we dworze. Popiel wyglądał 
już jak „ziemia święta", cały zamaza 
ny błotem. 

Następny świadek Jan Grab, zwa- 
ny „führer“, lat 44, rz. k., gospodarz 
z Dawidowa, krewny Jana Najdy i o- 
bydwóch Mazurów, po uchyleniu przez 
trybunał wniosku obrońcy dr. Sokala 
o uwolnienie świadka całkowicie od 
zeznań, złożył przysięgę i opowiada: 
Przed lokalem wyborczym urlopnicy 
żądali kart. Po ucieczce komisyi chło- 
pi chcieli ks. Fiałkowskiego wyrzucić 
przez okno. Przed koszarami żandarm 
okazał się zbyt łagodnym; gdyby był 
więcej stanowczym, świadek ma prze 
konanie, że do scen krwawych nie 
przyszłoby. Pierwszy do koszar wtar- 
gnął Chimczyn a za nim cały tłum. 
Gdy Popis zabił Dackę, wrzeszczano : 
„zabił dwóch czerepińskich chłopów, 
teraz na niego kolej!“ O przyczynie 
zabicia Graba, świadek podaje już 
stwierdzone szczegóły. 

Swiadek powołuje się na swą przy- 
sięgę i utrzymuje stanowczo, że Po- 
piela żandarmi opuścili jeszcze bardzo 
wcześnie; bo po ich odejściu Popiel 
zrobił jeszcze z 20 kroków. Chłopstwo 
posunęło za nim i szturkało go i bi- 
ło. Gdy upadł, uderzył go kilka ra- 
zy kołem po brzuchu Jan Szeremeta, 
w chwili, gdy Popiel poprawiał się na 
swem legowiskn. Potem jeszcze jakiś 
chłop z Czerepina pastwił się nad ko- 
nającym. Żandarmi wtedy byli na łą- 
ce, kilkanaście kroków 0d rowu, nad 
którym Popiel leżał. 

Szeremeta do świadka: Ej uważaj- 
cie człowieku, wyście krzywo przy- 
sięgli. 

Świadek o uczciwym a stanow- 
czym wyrazie twarzy, twierdzi, że 
zeznawał podług sumienia. 

Dr. Obtułowicz na pytanie prze- 


sądowo-lekarskiej, oglądał także Ko- 
tiuszkę, Wójt miał głowę obrzmiałą, 
bez ran; nieudolności do pracy nie 
mogło to wywołać, a tylko lekką bo- 
lesność na 2—3 dni. 

Dr. Chomin dnia 12. marca rów- 
nież nie zauważył u wójta żadnych 
poważniejszych obrażeń. 

Obaj pp. rzeczoznawcy dodają nad- 
to, że Chimczyn nie miał na nosie 
śladów głębszej rany, która miałaby 
pochodzić od przebicia bagnetem. 

Następnie odczytano protokół ko- 
misyi sądowo lekarskiej z 12. marca, 
poczem rozprawę odroczono do popo- 
łudnia. 


Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów d. 4. czerwca. 


Zapiski osobiste. Namiestnik książę 
Eustachy Sanguszko, wyjechał wraz z mał- 
żonką na kilka dni do Podhorzec. 

Godność podkomorzego otrzymał 
porucznik ułanów Mieczysław hr. Potocki. 

Mianowania. Minister rolnictwa zamia- 
nował zarządców lasów i dóbr skarbowych : 
Józefa Krupińskiego, Cyryla Kochanowskiego, 
Władysława Lisowskiego i Ryszarda Na- 
wratila lustratorami. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó. Wizytacyę kono- 
niczną dekanatu stanisławowskiego odbędzie 
ksiądz biskup-sufragan Weber w miesiącu 
czerwcu w następującym porządku : 1. czer- 
woa w Haliczu, 2. w Jezupolu, 3. w Ty- 
śmienicy, 4. i 5. w Niżniowie, 6., 7., 8,i 
9. w Stanisławowie, 10. i 11. w Tłumaczu, 
12. i 18 w Tarnawiey polnej, 14. i 15. w 
Ottynii, 16. i 17. w Nadwórnie, 18. i 19. 
w Delatynie, 20. w Sołotwinie, 21. w Bo- 
horodczanach, 22. w Łyścu. 

Dyecezya tarnowska. Administratorem w 
Brzeźnicy (ad Bochnia) został zamianowany 
ks. Jan Prokopek, dotychezasowy wikaryusz 
w Mikluszowicach. Konkurs na probostwo w 
Bereźnicy rozpisany z terminem do 24. czer- 
woa. — Ks. biskup udzielił święceń mniej- 
szych i tonzury dnia 3. km, w kościele ka- 
tedralnym klerykom z dwóch pierwszych lat 
teologii 

Przeorem 00. Paulinów w Krako- 
wie został przez konwent obrany wielce za- 
służony 0. Ambroży Fedorowicz. 


W stanie zdrowia Adama Asnyka za- 
szła zmiana na lepsze, 

Uczezenie zasłużonego. Dziś i ju- 
tro (4. i 5. bm.) uczczą dawni uczniowie 
tutejszego wydziału filozoficznego a słucha 
cze profesora dr. Bronisława Radzisz ew- 
skiego solennym zjazdem i pamiątko- 
wym albumem ćwierówiekową rocznicę dzia- 
łalności zasłużonego profesora lwowskiego 
uniwersytetu. Prof. dr. Bron, Radziszewski 
należy do rzędu tych nielicznych mężów, 
którzy położyli niepomierne zasługi zarówno 
na polu naukowem, jak i obywatelskiem, a 
nigdy nie szukali ani odznaczenia ani wy- 
Bzczególnienia, który zawsze są pełni skromno- 
ści, jak gdyby nie czuli tego, iż stanowią 
czoło społeczeństwa. Tem też większym obo- 
wiązkiem jest, podnieść w danej chwili ich 
zasługi, przypomnieć, iż uznanie naleźne ży- 
wo tkwi w pamięci wszystkich. Dr. Broni- 
sław Radziszewski jest dzieckiem Mazowsza, 
ujrzał bowiem światło dzienne 6. listopada 
1838 r. w Warszawie, gdzie też ukończył 
studya średnie, by następnie na uniwersyte- 
cie moskiewskim zdobyć stopień kandydata 
nauk przyrodniczych. Powróciwszy do kraju, 
objął w jesieni 1862 posadę nauczyciela hi- 
storyi naturalnej w trzeciem gimnazyum war- 
szawskiem. Burza styczniowa nie oszezędziła 
także młodego uczonego. Już w czerwcu 
1863 musiał Warszawę opuścić i gohronił 
się do Belgii, aby ponownie zaciągnąwszy 
się w szeregi akademickie, uznpełnić w dal- 
szym ciągu ulubione studya. W laborato 
ryum chemicznem gandawskiego uniwersyte 
tu pracował Radziszewski pod kierunkiem 
słynnego Kókulógo i w czerwcu 1867 roku 
uzyskał w tymże instytucie stopień kandy- 
data nauk ścisłych, a w sierpniu t. r. go- 
dność doktorską. 

Pełnił następnie obowiązki asystenta przy 
katedrze chemii w uniwersytecie lwowskim 
oraz funkcye repetytora chemii, lecz pragnąc 
pracować dla swoich, przyjał w roku 1870 
skromną posadę zastępcy profesora chemii. w 
instytucie technicznym krakowskim, 8 równo- 
cześuie ten sam przedmiot wykładał jako 
suplent w tamtejszej szkole realnej. Dopiero 
powołanie do Lwowa otwarło Radziszew- 
skiemu właściwsze do działalności pole. Za- 
mianowany w czerwcu 187% roka nadzwy- 
czajnym profesorem chemii ogólnej i farma- 
ceutycznej na uniwersytecie lwowskim, objął 
katedrę po Linnemanie, wykłałającym w ję- 
zyku niemieckim i niebawem, bo w czerwcu 
1874 został zwyczajnym profesorem i objął 
kierownictwo instytutu chemicznego. 

Od tego ezasn dopiero datuje się na se- 
ryo rozwój tego zakładu we Lwowie. Prof, 
Radziszewski poświęcił się mu w zupełno 
ści a nadto w czasie tym wydał kilkanaście 
rozpraw naukowych. 

Nie mniej donośną jest działalność dr. 
Radziszewskiego po za obrębem  uniwersy- 
tetn. On to był inieyatorem założenia Tow. 
przyrodników polskich im. Kopernika, które 
go następnie zamianowało swym członkiem 
honorowym; jemu zawdzięcza swoje powsta- 
nie pismo fachowe Kosmos; przez pewien 
okres czasu był prezesem 
działu Towarz. pedagogicznego; od szeregu 
lat jest członkiem lwowskiej Rady miej., 
gdzie odgrywa wybitniejszą rolę — i w 0- 
góle od żadnej poważnej a pożytecznej akcyi 
publicznej nigdy się nie tylko nie uchyla 
ale w bardzo wielu razach inieyatywa od 
niego właśnie wychodzi. 

Dr. Radziszewski jest nietylko mężem 
nauki, ale i prawdziwym obywatelem, ko- 
chającym swoją ojczyznę po nad wszystko — 


jubilkuszu óćwierówiekowej pracy profesor 
skiej na tutejszym uniwersytecie, biorą u- 
dział nietylko jego koledzy i uczniowie, ale 
i szerokie warstwy naszego inteligentnego 
Społeczeństwa, umiejące zawsze uczcić zdol- 
ności, pracę i zaeność. 

W wykłudowej sali instytutu chemiczne- 
go zebrała się dziś o godz, 9. rano znaczna 
liczba osób, byłych i terażniejszych uczniów 
jubilata. Sala była przystrojona w kwiaty, 
na ścianie frontowej widuiały wieńce z dłu- 
giemi szartami o kolorach narodowych, na 
nich zaś cyfry: 1872—1897 zamykające 
w sobie okres dwudziestopięcioletniej pracy 
jubilata na tutejszym uniwersytecie. Ponsta- 
wiane na stole retorty i przyrządy chemiczne 
uplastyczniały niejako zakres pracy czcigo 
dnego profesora. Imieniem pierwszych uczniów 
przemówił prof. Sokołowski, przybyły na tę 
uroczystość z Krakowa i wręczył jubilatowi 
ozdobne album z fotografiami b. uczniów. 

Po profesorze Sokołowskim przemówiła 
imieniem słnchaczek chemii Tow. kursów 
akademickich pani Mandybur i wręczyła ju- 
bilatowi kosz kwiatów z odpowiednią dedy- 
kacyą. Przemawiali następnie przedstawiciele 
wszystkich prawie stowarzyszeń akademickich 
młodzieży, Imieniem medyków akad. Burzyń- 
| im. Kółka farmacrutycznego akad. Pie- 
|pes, im, słuchaczów szkoły lasowej p. Ro- 
giński im, Czyt. akad. ak. Wróblewski, im. 
| Bratni' | pom. słuchaczów szkoły weteryna- 


legaci „Towarzystwa pedagogicznego*, w ich 
irzędzie dyr. sem. żensk. p. M. Baranowski, 
<dyr. szk. im, Jadwigi p. Fafara i dr. prof. 
"Żuliński. Po przemówieniach otrzymał jubi- 
lat adres od „Kółka farmaceutycznego", 
adres „Tow. bratniej pomocy słuch. szkoły 
, weterynaryi", wykonany ozdobnie przez ar- 
| tystę Makarewicza, oraz dyplom na członka 
, honorowego tegoż Towarzystwa, Wzruszony 
(tymi dowodami uznania, szczeremi i miewy- 
szukanemi słowy podziękował dr. Radziszew- 
ski zebranym za tak miłą owacyę. 
podniósł w swej mowie warunki, wśród ja- 
kich objął katedrę chemii na uniwersytecie 


rozwój nauki, którą de facto osobistem 
dźwignął staraniem i zabiegami. 

Młodzież i dawniej garnęła się do nauki 
chemii, lecz poprzednik jego na uniwersy- 
tecie lwowskim, Niemiec, wzbraniał jej przy- 
stępu do tego działu wiedzy. Zapał mło- 
dzieży mnsiał udzielić się i profesorowi, tem 


Jubilat | czników. Jakkolwiek 


lwowskim, a skromny w ocenianiu własnych wszem, w każdym razie 
zasług, tym warunkom właśnie przypisywał łączy się brak taktu, lek 


więc tłumaczy jubilat rezultaty, jakie wy-| 


Z Bóbrki piszą nam: Miasto Bóbrka 
od trzech miesięcy, tj. od czasu jak wyszło 
z pod opieki swoich ojców (a raczej ojczy- 
mów i te przeważnie pejsatych), odetchnęło 
jak po ciężkiej zmorze. Komisarz rządowy p. 
major Ficałowicz, naprawiający to, co lata 
długie psuły, wziął się ta do pracy 
nietylko słowem ale i czynem, nie zawodząe 
nadziei w nim położonych. Jego  uczci- 
wość i energia zdołały w krótkim już cza- 
sie pousuwać wiele rzeczy przykrych, mimo 
oporu falangi żydowskiej, teroryzującej do- 
tąd wszystkich, którzyby nie poddawali się 
jej wszechwładnej woli. Rozporządzając bar- 
dro szezupłymi funduszami (bo poprzednicy 
wyciśli z Bóbrki grosze do dna) i opierając 
się tylko na sobie, bo rada przyboczna jaką 
mu dodano raczej mu przeszkadza niż wapie- 
ra — zmienił rumowisko oszpecające naj- 
piękniejszą część miasta w ogród, którego 
znaczenie za parę lat odczują mieszkańcy, 
wstrętne fiakry poprzekształcał w porządne 
wózki i powozy, obecnie zabrał się do sta- 
wiania drugiej szkoły, na budowę której od 
dawna leżą materyały etc. Choć to już wiele, 
ale da Bóg że będzie tylko początkiem a nie 
końcem „jego działalności, bo ma przed sobą 
nierównie więcej — że mu położymy na 
sercu tylko rynek będący kupą gnoju i tre- 
toary. Mamy nadzieję, że i nadal rąk nie 
opuści jak inni, ale mając za sobą wszyst- 
kich uczciwie myślących, tem energiezniej 
„będzie reformy przeprowadzał, nie bacząc na 


. ryi p. Fechter, Obecni byli na sali delegaci tych coby mu w tem przeszkadzać chcieli. 
bratniej pomocy Wszechnicy lwowskiej i de-| 


| Proces Tauscha ma się już ku koń- 
„Cowi. We czwartek przedłożył przewodniczą- 
| 0y przysięgłym pytania, Co do Liitzowa py- 
j tania brzmiały w kierunku dokonania oszu- 
istwa i fałszerstwa dokumentów; co do Tau- 
‘scha w kierunku zbrodni nadużycia urzędo- 
wego i krzywoprzysięstwa. Oprócz tego w 
sprawie Tauscha były jeszcze dwa pytania 
dodatkowe. Z kolei nastąpiły wywody stron. 
Nadprokurator Drescher uwaźa wynik pro- 
cesu za zadowalniający, bo stwierdzono nim, 
i że Tausch nie miał żadnych tajnych pople- 


wypadnie werdykt, 
nikt nie będzie mógł utrzymywać, że Tausch 
wyszedł =z procesu  usprawiedliwionym, 


z osobą oskarzonego 
1 komyślność, niezrę- 
,Szność, Niewinnym on nie jest. Prokurator 
(Eger stanowczo uznaje Tauscha winnym 
'krzywoprzysięstwa i w przebiegu rozprawy 
„widzi dostateczny dowód, że Tausch sam 
miał świadomość winy, W końcu prosił 
(przysięgłych o potwierdzenie wszystkich 
pytań. 

Epilog wyborów. Dziś w sobotę roze 


dała jego ówierćwiekowa praca. Zwracając poczna się w Przemyśi przed przysięgłymi 
się do młodzieży, wzywał ją mowca, ażeby ' proces przeciw socyaliście Kornelowi Żelasz- 
hołdowała szczytnemu idealizmowi, daleka kiewiczowi, upadłemu kandydatowi w czasie 
od pesymizmu, bo do optymizmu przyszłość ostatnich wyborów w jarosławskim okręgu 
należy. „wyborczym i przeciw włościaninowi Antonie. 
Asystent chemii dr. Niemczycki odczytał mu Gilecie, Obaj oskarzeni są o przekrocze- 
następnie pisma i telegramy, nadeszłe pod nie z par. 300 i 302 ust. kar., popełnione 
adresem jubilata w czasie uroczystości. Wy- przez wygłaszanie mów  podburzających na 
dział Tow, naucz. szkół wyższych, nadesał przedwyborczych zgromadzeniach. 
pismo z wyrazami szczerego hołdu i uznania | 
dla zasług szanownego jubilata, następnie 
nadszedł telegram od prof. Nenckiego, kie- 
rownika instytutu chemicznego w Peters- 
burgu, wraz z podpisami asystentów: Pani! W Sobotę „Pam dyrektor“ komedya w 3 
S eberuwej, p. Dzierzgowskiego i Zaleskiego, Aktach A. Bissona i Carre, Występ pani 
oraz telegram od profesorów szkoły rolniczej, Laudowej Horzicowej, 
w Czernichowie. Ww niedzielę drugie przedstawienie towa- 
Po uroczystości nastąpiło przyjęcie przy- RE Pasyjnego, 
byłych gości w prywatnem pomieszkaniu ! Na konkurs dramatyczny Ku- 
profesora, gdzie też złożył mu swoje ży-, ”Yera Warszawskiego nadesłano 98 u- 
czynia później prybyły dyr, Zdzisław Mar. ; tworów. 
chwieki, W gorącej mowej wypowiedział * Ze sfer teatralnych. Panna Janina 
toast na cześć jubilata prof. dr. Żuliński. ; Korolewiczówna, utalentowana śpiewaczka 
Zaznaczył on, że gdy w sali czezono w wy-, "szego teatru, wyjechała do Warszawy na 
powiedzianych mowach działalność profesora WYStĘPY gościune w teatrze Wielkim. 
na polu nauki, on stanie się poniekąd wy- Na strzelnicy we Lwowie rozpocznie 
razem przekonania wszystkich, jeżeli wniesie Się w niedzielę 6, bm. strzelanie królewskie 
toast na cześć męża, któremu w pracy A intronizacya nowego króla kurkowego i 
przyświecała zawsze miłość kraju i Ojczyzny. | obwołanio marszałków nastąpi dnia 17. bm, 
Defraudant Mitkoskł nie będzie wy- o 4. popołudniu. 
dany władzom austryackim wcześniej, jak z Na cel dobroczynny dnia 8. czerwca 
końcem czerwca, gdyż rząd węgierski, prze- odbędzie się w sali „Kłnbu pocztowego“ 
strzega w podobnych wypadkach wszelkich wieczór muzykalno dramatyczny. Biorą w 


Repertoar teatralny. 


formalności. 


nim współudział najłepsze siły artystyczne i 


W sprawie zgonu ś. p. Maryi Leopol- | amatorskie. 


dy z Chakrowskich Kwiatkowskiej, zmarłej 
jd 3l zm. wśród objawów, z powodu któ- 
„rych powstało podejrzenie o otrucie, donoszą, 
jże podejrzenie okazało się zupełnie bezpod- 
stawne, sekcya bowiem stwierdziła niewąt- 
„pliwie śmierć z przyczyn naturalnych. Męża, 
którego obok katastrofy rodzinnej spotkał 
nadomiar tak bolesny, a nie uzasadniony 
| zarzut, po przeprowadzonej obdukcyi wypusz- 
czono z więzienia śledczego na wolność, 
Ogólny ruch telegraficzny zaprowa- 
dzony został na stacyach kolejowych Boł- 
'szowee, Skomorochy stare i Lipica dolna na 
szlaku Ustrów-Halicz. 
ı Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
'III w Krakowie, złożyli: Bieder Edmund, 
Bogdani Roman, Bogusz Henryk, Czarnom- 
ski Edzisław, Czerwiński Feliks, Dziurzyń- 
ski Tadeusz (z odzn.), Guzikowski, Michał, 
Hoffmann Romuald, Jarosz Jan (z odzn.), 
Jędrzejowicz Jan (z odzn.), Koch Władysław. 
Komorowski Cezar, Lekszycki Antoni (z odzn.), 
Machowski Władysław, Marszałek Wincen- 
ty (z odzn.). Merkert Aleksander (ekst.), 
Milanyak Andrzej (ekat.) Pawlica Włady- 
sław (z odzn.), Pisarski Tadeusz, Rudnicki 
Stanisław, Rybakiewicz Tudensz (z odan.), 
Schlank Józef, Schnitzel Alfred, Sikorski 
Tadeusz, Skrzyński Adolf, Stach Teodor, 
Starschedel Gustaw, Stein Stanisław, Stra- 
szewski Kazimierz (z odzn.), Suchecki 
Edward, Szczerbowski Karol (ekst.), Tar- 
inowski Stanisław (z odzn.), Wańkowicz 
Czesław (pryw.), Warczewski Józef, Wilko- 
| szewski Lucyan, Wujcik Kazimierz, Zawi- 
|łowski Cezar (ekst.), 


|  Wylewy. Z Temerowiec piszą nam: 
Wylew rzeki Łomnicy dnia 2 b. m. wyrzą- 
dził największe szkody w Temerowcach pod 


lwowskiego od-' Haliczem, gdzie prócz zatopienia łąk i past- 


wisk zalal kilkanaście morgów najlepszych 
gruutów, zerwał tamy chroniące drogę do 
Halicza, poczem cały gościniec na przestrze- 
ni 60 metrów runął do rzeki. Przyczyną 
tych znacznych szkód jest zbyt kręte koryto 
tej rzeki, a którego regulacya od kilku lat 
projektowana nie nastąpiła dotąd. Bez regu- 
lacyi nie podobna już przewrócić zniszczo- 
nej drogi, a biedna lndność miejscowa po- 
zostaje bez żadnej komunikacji. 


Ostatnie wiadomości. 


W. dobrze poinformowanych kołach 
| opowiadają, że car życzy sobie rewi- 
zyl prawomocnych obeonie ustaw pra- 
sowych w duchu liberalnym. Celem o- 
pracowania projektu ma zostać wy- 
znaczoną komisya specyalna. 


Pisma rosyjskie podają przemo- 
wę księcia Uchtomskiego do 
cesarza chińskiego, do którego 
z darami od cara tenże został wysła- 
ny. Jest to przemowa także dla za- 
chodniej Europy ciekawa, charaktery- 
zuje bowiem poglądy rosyjskie na 
stosunek caratu do kultury europej- 
skiej. Ks. Uchtomski rzekł w złotej 
chińskiej sali tronowej: „Przyjaźń od 
stu lat łącząca wielkie państwo synów 
Nieba z państwem carów, ma głębokie 
znaczenie dziejowe i podstawę histo- 
ryczną. Ze wszystkich narodów zacho- 
dnich, stojących w ścisłych stosunkach 
ze Wschodem, jest tylko rosyjski krwią 
i duchem spokrewniony z Azyq; on iyl- 
ko jeden tworzy wał moralny i mate- 
ryalny przeciw obcym ideom i dążno- 
ściom Zachodu. Naturalne bratnie pokre- 
wieństwo z ludami wschodnimi potężnie 
się przyczyni do utrwalenia nierozerwal- 
nych zwiąsków przyjaźni pomiędzy samo- 
dzierżcamt, co do władzy najbardziej 
nieograniczonymi, a których samoż niebo 
chroni i których trony na miłości ich 
ludów są oparte". 


W Norwegii, gdzie przed 20 
laty pobyt katolikom był bezwzglę- 
dnie wzbroniony, katolicyzm co- 
raz bardziej się szerzy. Obecnie 
sejm norwegski zajął się ustawą, za- 
braniającą pobytu w Norwegii zako- 
nom i jezuitom, i 77 głosami przeciw 
37 zniósł ja co do zakonów, a za- 
trzymal tylko zakaz co do jeznitów. 


— 
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Poleca najtaniej 


| Król syamski udał się ze Szwajca- 


ryi, gdzie następca tronu wraz z dwo- 
ma innymi synami jego przebywa, naj- 
pierw do Włoch i dzisiaj wraz z swo- 
ją świtą złoży wizytę Ojcu św. Z Włoch 
uda się król do dalszej Europy i zwi- 
dzi po kolei wszystkie dwory, ale do 
Francyi się nie uda. Trudno mu bo- 
wiem zapomnąć, że Francya przed 
kilkoma laty zabrała mu większą po- 
łowę kraju; wszelako i pozostała re- 
szta jest co do obszaru jeszcze więk- 
szą od Francyi. 


W tym tygodniu poczyna się wzbie- 
ranie Nilu, i z końcem czerwca woj- 
sko anglo-egipskie wyruszy w dalszy 
pochód ku Sudanowi. Pierwszy akt 
wyprawy skończył się zajęciem Don- 
goli; w drugim akcie będzie chodziło 
o zdobycie Omdurmanu, siedziby 
chalifa mahdzistów. 


Po zamknięciu Rady państwa. 


(Koresp. „Gaz. Narod.") 


Wiedeń d. 3. czerwca. 

(t) Dokonane wczoraj nagłe zam- 
knięcie sesyi Rady państwa, dotknęło 
w pierwszej chwili bardzo niemile 
wielu posłów z prawicy. Zdawało się 
im bowiem, że przerwa w obradach 
przed uchwaleniem adresu, będzie wy- 
zyskiwaną przez niemiecko-liberalną 
opozycyę i przez socyal stów jako pe- 
deg rodzaju zwycięstwo obstruk- 
oyi. I do ostatka w obradach komisyj 
parlamentarnych prawicy nad tym 
przedmiotem bronili Polacy opinii, iż 
nie powinno się ustąpić obstrukcyo- 
nistom ani na krok, dokąd ich idyo- 
tyczna, li ślepem  zacietrzewieniem 
kierowana obstrukoya sama siebie nie 
doprowadzi do absurdum i sama sie- 
bie uczyni niemożliwą, 

Rząd jednak parł stanowczo do 
zamknięcia sesyi, wskazując na bezo- 
wocne marnowanie czasu wskutek ob- 
strukcyi. Szlachta czeska pierwsza się 

rzychyliła do tej opinii, potem przy- 
ączyli się do niej Czesi, a następnie, 
po dłuższych obradach, które ciągnęły 
sią od soboty do wtorku ostatecznie 
wszystkimi głosami przeciwko trzem 
polskim głosom zapadła uchwała za 
odroczeniem sesyi. Rząd postanowił 
jednak sesyę zamknąć, oo w istocie 
jest o tyle praktyczniejszem, że we 
wrześniu Rada państwa zgromadzi się 
zupełnie oswobodzona z takich niemi- 
łych pozostałości jak: kilkaset petycyj 
przeciwko  rozporządzeniom języko- 
wym dla Czech i Morawy, przeróżne 
wnioski niedorzeczne Schónerera, tu 
dzież wnioski niemieckiej opozycyi i 
socyalistów, sfabrykowane tylko „dla 
hecy* itd. To wszystko spocznie so- 
bie na wieki w suterenach gmachu 
parlamentu w archiwum Izby posel- 
skiej. 

Gorące dnie przebyli polscy i ruscy 
narodowi posłowie w tej sesyi krótkiej, 
która jednak w dziejach austryackie- 
go parlamentaryzmu stanie się za zą- 
wsze pamiętną skandalicznemi zajścia- 
mi, skierowanemi głównie przeciwko 
Polakom w rządzie i w Izbie. 

— Teufels - verfiuchte Polakenwirth- 
schaft! Hinaus mit den Polaken | i t. p. 
wykrzykniki rozlegały sią ustawicznie 
w Izbie, zaś hr. Badeni, jako szef rzą- 
du, i pan Dawid Abrahamowicz, jako 
pierwszy wiceprezydent Izby, byli 
obsypywani najpospolitszemi przezwi: 
skami. 

To też, gdy wczoraj bezpośrednio 
przed ostatniem posiedzeniem Izby 
zgromadziło się Koło polskie na poże- 
gnalne posiedzenie, ogarnął je nastrój 
uroczysty. Czcigodny prezes Koła, po- 
seł Jaworski, zapowiedział zamknięcie 
sesyj i w serdecznych słowach pod- 
niósł pełne godności i poczacia obo- 


wiązku zachowanie Koła polskich po- 
słów wobec zapamiętałych ataków za- 
wistnej nam opozycyi; przedewszyst- 
kiem zaś wyraził hołd należny tym 
z naszych rodaków, którzy byli nara- 
żeni w pierwszej linii na owe wście- 
kłe napaści — to jest ministrom pol- 
skiej narodowości i paunu Abrahamo- 
wiczowi, na którego po zasłabnięciu 
Kathreina spadł głównie ciężar prze- 
wodnictwa w rozhukanej Izbie. 

Koło powzięło jednomyślnie uchwa- 
łę, ażeby na pamiątkę tej ciężkiej 
walki, jak niemniej także jako wyraz 
hołdu uznania znakomitych zasług 
parlamentarnych posłów Jaworskiego, 
jako prezesa Koła, Dawida Abrahamo- 
wicza, jako pierwszego wiceprezyden- 
ta Izby, i Wojciecha hr. Dzieduszyc- 
kiego jako referenta adresu, „który 
zawióra program całej polityki wię- 
kszości parlamentarnej na rozpoczęte 
sześciolecie wyborcze* i jako prezesa 
centralnego komitetu przedwyborcze- 
go — ofiarować każdemu z nich al- 
bum z fotografiami wszystkich człon- 
ków obecnego Koła polskiego z odpo- 
wiednią dedykacyą. 

Wieczorem odbył sią wczoraj w ho- 
telu Continental na Taborstrasse ban- 
kiet prawicy parlamentarnej, w któ- 
rym wzięło udział przeszło dwustu 
ami należących do stronnictw wię- 

szości — a więc Polaków, Czechów, 


serwatystów, 


Pierwsze miejsce zajmowali na tym 
bankiecie Polacy: posłowie Jaworski 
i Abrahamowicz Dawid, a po toaście 
p. Jaworskiego na cześć cesarza, pierw- 
szy toast wzniósł hr. Palffy w imieniu 
zjednoczonych klubów prawicy na cześć 
Polaka — posła Jaworskiego, jako se- 
niora przewodniczących stronnictw au- 
tonomicznych; po nim zaś w serde- 
cznych wyrazach wyraził wdzięczność 


i uznanie za złożone dowody znako-; 


mitego taktu, poświęcenia, wytrwało- | a, obecną większość i jej prógram 


ści 1 poczucia obowiązku członkom 
prezydyum Izby — a więc nieobecne- | 
mu dr. Kathreinowi, p. Dawidowi Abra- 
hamowiczowi i dr. Kramarzowi. Obaj 
wiceprezydenci stali się przedmiotem 
burzliwych owacyj — z zapałem gar- 
nęli się do nich posłowie rozmaitych 
narodowości i różnych stronnictw, 
ażeby wyrazić im osobiście cześć i 
uznanie. 

Dalsze mowy — stwierdzały tylko 
fakt, iż ta sesya stała się początkiem 
nowej ery w Życiu konstytucyjnem w 
Austryi — ery sprawiedliwości, ery 
autonomicznej! Ta sesya przy pozor- ı 
nej swojej bezpłodności pozostawia po 
sobie ten fakt wiekopomny, że to 
stronnictwo, które przez trzydzieści i 
siedm lat uważało siebie za jedy- 
nie podtrzymujące państwo stron- 
nictwo, odsłoniło się jako partya wy- 
wrotowa. Znakomity poseł czeski dr. | 
Herold wypowiedział tę prawdę — po: 


nim hr. Wojciech Dzieduszycki stwier. 


dził zasady tej nowej ery politycznej, 


Dziś przyjmował znów cesarz pp. 
Dawida Abrahamowicza 


tudzież przewodniczących wszystkich 
klubów prawicy. Razultatemtych 


audyencyi jest zaś najbar:-! 


dziej stanowcze potępienie 
przez monarchę obstruk- 
cyonistów i uznanie bezwarunko- 
we tak dla prezydyum Izby, jak nie- 
mniej także i dla całej prawicy. 

A więc w adresie niedoszłym więk- 
szości mamy gotowy program autono- 
micznej polityki — a na podstawie 
tego programu rozpoczyna się teraz 
praca organiczna nad przeprowadze- 
niem zmiany ustroju Austryi na ząsa- 
dach autonomicznych. Z całą świado- 
mością doniosłości tej chwili przełomu 
historycznego podejmuje prawica tą 
pracę — i rozpoczyna ją pod dobrą 
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w jaką obecnie wstępujemy. | 


i Kramarza/ 
jako reprezentantów prezydyum Izby, /' 
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wróżbą: w harmonii zupełnej z Koro- 
ną. Rząd zaś hr. Badeniego, chociaż 
formalizuje się i zastrzega sobie swo- 
bodę działania — ale według słów hr. 
Badeniego wyrzeczonych w komisyi 
adresowej: „nie widzi powodu, dla- 
czego miałby się sprzediwiać polityce 
większości autonowicznej.* 

Oto rezultat zamkniętej wczoraj 
sesyi parlamentu. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 4 czerwca. 

W gmachu parlamentu obradowało 
kilka klubów. Także i niemieckie stron- 
nietwo ludowe odbyło zgromadzenie, 
na którem postanowiono wydać ode- 
zwę do wyborców. Wiernokonstytu- 
cyjna wielka własność zaś obradowała 
nad krokami, jakie w czasie przymu- 


sowych wakacyj parlamentarnych u-| Porcie mocarstwa nie przedsięwezmą. 
czynić należy, aby skłonić rząd do co-!Rząd turecki gotów żądanie swoje co 


fnięcia rozporządzeń językowych. 

W kołach dobrze poinformowanych 
mówią, że rząd wkrótce podejmie ro- 
kowania z Czechami w kwestyi rozpo- 
rządzenia językowego. W tym celu 
Herold i Kaizl będą do Wiednia zawe- 
zwani. Mówią także, że sejm czeski 
w początkach września zwołanym zo- 
stanie. 

Wiedeń d. 4 czerwca. 

Baernreither wystosował do Abra- 


całej politycznej grapy i wyraża na- 
dzieję, że Abrahamowicz po przemi- 
nięciu pierwszego wrażenia znajdzie 


'dła osądzenia enancyacyi niemieckiej 


wielkiej własności inne stanowisko, a- 
niżeli to z pośród wierszy jego listu 
wynika. 
Wiedeń d. 4, czerwca. 
Wedle N. W. Tagblatt czescy feu- 


'dali i klerykali przyrzekają sobie wie- 


le z wczorajszej audyencyi przywód- 
ców klubów u cesarza, ponieważ ce- 


życzliwie przyjął. Klerykali sądzą 
nadto, że ewentualny atak na ich po- 
zycye ze strony Węgrów w takich o- 
kolicznościach pozostanie bez skutku. 


Wiedeń d. 4 czerwca. 

Vaterland ogłasza deklaracyę kato- 
lickiego stronnictwa ludowego potę- 
piającą obstrukcyę zarówno z dyna- 
stycznego, jak austryackiego i ekono- 
micznego punktu widzenia i podno- 
szącą, że rzeczywiste pojednanie obu 
narodów zamieszkujących Czechy, mo- 
że nastąpić jedynie na gruncie chrze- 
ścijańskiej sprawiedliwości, nie można 
jednak żadną miarą brać rozporządzeń 
iązykowych za punkt wyjścia do ob- 
strukcyi, W końcu oświadoza stronni- 
ctwo, że nie ma nic wspólnego z temi 
partyami, które jawnie poniekąd wy- 
pierają się pozytywnie katolickiego i 
austryackiego stanowiska. 


VTELEGRAMY. 


Wiedeń d. 4. czerwca. 
Dyrekcya tramwayu poczyniła kon- 
duktorom pewne ustępstwa co do sta- 
bilizacyi i wynagradzania godzin nad- 
służbowych, poczem konduktorowie o- 
świadczyli, iż do strejku nie przystą- 
pią. Wożnicy natomiast trwają w za- 
miarze strejku. 
Wiedeń d. 4 czerwca. 
Kandydat notaryalny Grzegorz Li- 
sowski w Krakowie zamianowany 
został notaryuszem w Kalwaryi. 
Wiedeń d. 4 czerwca, 
W porcie Lizbony wydarzyła się 
eksplozya na pokładzie pancernika 
austryackiego „Wien* płynącego do 
Anglii na uroczystości urządzane z 


PIERWSZY GALICYJSKI 


DOM DLA 


stojący pod kontrolą krajowej stacyi doświadczalnej w Dublanach 


Nasiona mięszanych traw na łąki i pastwiska 


we Lwowie 


poleca na sezon obecny : 


w odpowiedniem zestawieniu ściśle do danych właściwości gleby. 


Mięszankę traw gazonowych 


konicz czerwony, biały, szwedzki, tymotkę — wolne od kanianki. 


Kukurudzę: Koński zab, Pignoletto, Cinquantino. 
Wykę czarną śruboziarnistą. Bobik koński. Buraki pastewne ol- 
Łubin niebieski odpowiedni na każdą glebę. Jęczmień 
Jęczmień oryginalny angielski „Premier“. 


brzymie, 


morawski „Hanna". 


mowicza pismo, w którem oświad- |jęcie. Odpowiedziano im, że żaden ro- 
cza, iż jego enuncyacya była wyrazem  botnik, biorący udział w agitacyach 


po 


powodu jubileuszu 60-letnich rządów 
królowej Wiktoryi. 

Skutkiem tej eksplozyi zginął do- 
zorca maszyny Herman Kraus. Eks- 
plozya powstałą w magazynie węgla 
prawdopodobnie skutkiem wydobywa- 
nia sią gazów z węgla przed kilku 
dniami naładowanego w Algierze. 

Berlin d. 4. czerwca. 

Post donosi z Wiednia: Z dobrze 
informowanego źródła dowiadujemy się, 
że rzekome protesty mocarstw prze- 
ciw wcieleniu Tessalii do Turcyi, są to 
jedynie rady życzliwe. Spodziewają 
się, że sułtan jak zwykle poczyni u- 
stępstwa i przyznają, że w razie 
wzbraniania się, nic na seryo przeciw 


do Tessalii zniżyć o tyle, aby przyję- 
tą została linia graniczna, którą on w 
Berlinie był zaproponował, a wedle 
której północna część Tessalii przypa- 
dłaby Turcyi. 
Berlin d. 4 czerwca. 

Z Kielu donoszą : Kilku robotników, 
odprawionych z rządowych warstatów 
okrętowych, prosiło o ponowne przy- 


socyalistycznych, dążących do zakłó- 
cenia miru między robotnikami a ad- 
ministracyą, nie będzie przyjmowany. 
Konstantynopol d. 4 czerwca. | 
Wczoraj po południu rozpoczęły 
się rokowania nad zawarciem pokoju. ! 
Narady trzymane są w tajemnicy. 
Ateny d. 4 czerwca. 
Wczoraj podpisane zostało ogólne 
zawieszenie broni dla Epiru i Tees-| 
salii. | 
Królowa i żona następcy tronu od- 
jechały do Imirbey, gdzie bawi na- 
stępca tronu. 


Lamia d. 4. czerwca. | 

Wozoraj wieczorem delegaci ture-/ 
ckiej i greckiej armii ułożyli prowi- | 
zoryczny protokół co do zawieszenia 
broni. 

Wedle tego protokołu uznane zo- 
staje zawieszenie broni na cały czas 
trwania rokowań pokojowych. 

W razie różnicy zdań co do 1 
gółów zawieszenia broni, musi każda 
armia na 24 godzin przed rozpoczę- 
ciem ewentualnych kroków nieprzyja- | 


cielskich zawiadomić o tem obóz prze- 4% 


ciwnika. j 

Pozostaje jeszcze do załatwienia 
kilka drobniejszych punktów. W tym; 
celu zejdą się dziś jeszcze raz obu- 
stronni delegaci i podpisany zostanie, 
ostateczny protokół. 

Rzym d. 4. czerwca. 

Izba przyjęła projekt reorganizacyi 

armii. 
Rzym d. 4. czerwca. | 

Wedle Messagera powracający z, 
Grecyi Garibaldczycy wyprawili okrop- 
ne burdy u Massa Marilima. Otoczeni 
tłumem przeciągali ulicami wołając: 
„Niech żyje rewolucya! precz z mo- 
narchią!* Policya chciała powstrzy- 
mać zbiegowisko, ale ją bombardowa- 
no kamieniami i gdy ślepemi nabojami 
strzeliła, została zapędzona do gmachu 
policyjnego, gdzie się zabarykadowała. 
Nazajutrz przybyło wojsko: areszto- 
wano wiele osób, między temi 10 ga- 
ribaldczyków. 


z D E E D, 


Kanea d. 4. czerwca. 


3 


Berlin dnia 4. czerwca. Przy zam- 


Powstańcy w Akrotiri wysłali doļknięciu wczorajsze, giełdy notowane: kredy- 


admirałów pismo, w którem odmawia- 
ją rozpoczęcia wszelkich układów, do- 
póki tureckie wojska nie opuszczą 
wyspy. f 

Madryt d. 4. czerwca. 


Królowa regentka przyjęła A raj 


gabinetu. Utworzenie nowego gabinetu 
poruczono Sagaście. 
Paryż d. 4. czerwca. 

Do komisyi dla budżetu na r. 1898 
wybrały sekcye Izby posłów 28 zwo- 
lenników rządu a tylko 5 opozycyoni- 
stów. 

Ks. Orleański donosi z Abissynii 
między innemi, że Abisyńczycy srodze, 
nie cierpią Rosyan, jako ZE 
Żadnej miary w swoich uroszczeniach. 


i 
1 
| 


Dział ekonomiczny. 


— Kolej Halicz-Podwysokie. Dyre- 
kcya kolei państw. ogłasza: Dnia 1. czer- 
wca oddaną została dalsza część szlaku Ha- 
licz Podwysokie kolei państwowej Halicz- 
Ostrów-Berezowiea (Tarnopol) ze stacyami 
Bołszowce, Skomorochy stare i Lipica dolna, * 
do publicznego użytku. Z dniem powyższym 
został więc otwarty cały szlak kolei państw. 
Halicz. Ostrów-Berezowica (Tarnopol) i wszedł 
w życie na całym szlaku Halicz-Ostrów-Be- 
rezowica (Tarnopol) ogólny rozkład jazdy, 
ogłoszony plakatem tab. V, a wzgl. V b. 
ważny od l. maja a zniesiony został dotych- 
czasowy rozkład jazdy zaprowadzony dla 
części szlaku Podwysokie-Ostrów- Berezowica 
(Tarnopol). | 

Przystanek ładunkowy Nagrabie położo- 
ny na szlaku Halicz-Ostrów (Tarnopol) otwar- ; 
ty dotychczas tylko dla ograniczonego rnchu 
pakunkowego, został dla nieograniczonego 
ruchu pakunkowego otwarty. 

— MLosowania. Przy losowaniu tu-' 
reckich losów premiowych padła główna wy- 
grana 300.000 franków na nr. 726.992 
druga 25.000 franków na nr. 1,396.229,, 
po 10000 frank. wygrały nr. 117720 i nr.| 
1108346. | 


Wiadomości giełdowe. | 


Lwów, dnia 4. czerwca 183%. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 21675 do 21975. Kolei Lwow- | 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 28%— do 289-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380*— do 
390—. Banku kredyt. galie. po 200 zł} w. a 


1210:— do ——, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


100 zł. 195*— do 205—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
koronowe 96:70 do 97:40. 5% z 100%, 
prem. 110:20 do 110:90. 407, los w 50 lat 
100:00 do 10070. Banku krajowego 4/40, los w 
51 lat. 10060 do 101-20. Banku krajowego 49) 
los. w 57 lat. 97:50 do 98-20. Towarz. kredyt. ga 

emsk. 4°/, (I. emisya) 97:60 do 98:30. 4%/, lo, 
w 411/4 lat, 97:50 do 98:20. 4*/, los. w 56-latach 
97-40 do 98-10. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjuego 5%, 10350 do ——* Kom. banku 
krajowego 59%, w. a. II. em. 102— do ——, 
Peżyczka krajowa 69, w. a. 108:— do —— 


t4"? 10010 do 100-80. 4%, obligaeye kolejowe 


Banku kraj. 96:50 do 9720 za 100 nom. 
Losy: Losy miasta Krakowa 25' - do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:60 do 5:70. Napo- 
leondor 9:45 do 9:58. Półimperyał 9-60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1-25-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:75 do 1:27:57. 100 ma re 
niemieckich 58'40 do 58-90. 

Wiedeń dnia 4, czerwca, Przy zain 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36650, Kredyty węgierskie 40250, Anglo- 
banki 16050, związku bankow. 258-50, 
Unionbank 30250, Landerbank 24425, 
staatsbany 3859'—, Lombardy 64:37, kolej 
nadłabska 268:—, kolej północno: zachodnia 
363:60, tytoniowe 167-50, kima 249—, 
Alpiny 99'—, renta majowa 10205. Renta 
korony węgierskiej 99 95, losy turec. 59 10, 
Marki 5867. 


| 353-62), lombardy 76 12 (86-25), 


22950 (365:32), staatsbany 153-10 
(858-56), lombardy 36 80 (86 02). 

Frankfurt dnia 4. czerwca, Przy- 
æmmktnigciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyt; 31150 (36608),  statsbany 309-25 
alpiny 
B=) 

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń 4. czerwoas. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 366'65, węg. zakład 
kredytowy 4038:50, anglobanki 180-25, 
lenderbanki 244'—, koleje państwowe 
35825, elbethal 268:—. szk tytonio- 
we 16650, alpiny 99 25, losy tureckie 
5890. unionhanki 30550, rable 127.25. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 czerwca, 

Hotel Żorża. T. Komarnicka z Jaro- 
sławia, Wł. Siemiginowski z Torskiego, M. 
Lisowiecki z Chłopie, O. Horodyński z Ro- 
manówki, A. Deboli z Warszawy, B. Ra- 


kowski z Rydodub, dr. M. Fedorowicz z 
Stryja, S. Wachowicz z Dawidkowiec. 
ORRENERRO. 
VE ie Tubizmóć ioBkuza uis Jdpowiada.; 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 8—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Dr. Zygmunt Spalke 
pecyalista w ohorobach uszu, nosa, gardła i krtani 
o1dynuje od 11—12, od 3—5 
przy ul. Grodziekieh 1. 4 I. piętro. 


xIzancelarya 


Fryderyka Krattera, 


adwokata krajowego 


Dr. 


znajduje się obecnie przy ul. Szopena 7. 


Kancelarya adwokata 


Dr. Zpomunta Marynowskiego 


przeniesioną będzie z d. 5. czerwca 1897 
pod 1. 38 przy ul. Sykstuskiej. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W eobot; d. 5 czerwca 1897. 


Fean Ly REJZTCZ 


Komedya w 3 aktach A. Bissona i F, Carre. 
Osoby: 
De la Mare, dyrektor 


min. spraw wewn. p. Woleński 
Bonóuet „A p. Feldman 
Lambertin |-- m p. Kliszewski 
Lardillae CJE p. Wostrowski 
Liegeris Ea p. Wysocki 
Chalardn )” A p. Kwiatkiewicz 
Gentil p. Preisner 
Pingonin, mer w Cha- 

teaureux p. Jaworski 
Hipolit, służący p. Sowiński 
Bunel, woźny p. Walewski 


Pani Mariolle pni Grostyńska 


Zuzanna | .. rki pni Horzicowa 
Gabryela j J% COSI pni Kwiecińska 
Adela pna Rybicka 


Akt pierwszy u Lambertlna, drugi w mini- 
steryum w Paryżu, trzeci na prowincji 
w podprefekturze. 

Początek o godzinie 7'/, wieczorem. 


ZIEMIAN 


Hreczkę wolną od tatarki. Sporek olbrzymi. Seradellę. 


Sktady maszyn roloiczych: Lwów, Berzet, Rawa miska 


LO A TO c 


Najpiękniejsza suknia jest bez wartości, jeżeli jedna ją tylko plamka szpeci. Dlatego polecamy niezawodny, pewny 
środek do wywabiania wszelkich plam tak na jasnych jak i na ciemnych materyach „Pluminę”, fakon 20 ct. 


Na składzie także Ziółka antimolowe, tępiące natychmiast mole. 


Zakład wodoleczniczy 


Urządzenia jak 


+ 


+ 


MIU 


CELLAL RAA Ah a a a a a a a a a a A 


A. 


Nauka bezpłatnie. 


otwarty cuły rok. 


C. 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Dr. Chramca w Zakopanem 


1574 


najłepsze — Ceny najprzystępniejsze. 


9292292999, 2 


a (ld amatitiy. 


Uznane, znakomite przyrza- 


nowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrzady tudzież 


wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


MOLL 


i k. nadworny dostawca 


1550 


— Na żądanie wielki ilustrowany cen- 


nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


0999920929, © 


e s 
Patenty 

na wynalazki 10 
%yjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży- 
nier ©. Paulitschky, Wien, I., Kiirnth= 
nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 
Z 


Wspaniale 


goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, G 6:litz, Kutteubergu, König- 
gratzu, Lyon'e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato 1ozkrzewione (pewne) kwitną- 
ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
350, 25 gatunków zł, 5'50, 50 gatunków 
zł 10, 100 gatunków zł. 19. Fełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: 12 sztuk 
zł. 1:25, 25 szt, zł. 2'50, 50 szt. zł. 4'50, 
100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5:50, 25 gct. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
at. zł, 40; miskopienne: 12 gat. uł, 4, 
35 gat. zł. 775, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco, 


Józef Walter 


Special Nelkenziichter, Klattau (Böhmen). 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, influenzę 
koi i leczy w zupełności 


Napomenthol 


najlepsze nacieranie nŚmierzejące 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za słoik. 

Dostać możną w aptekach: K. Wie 
szniewskiego w Krakowie, ulica 
Florjańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Maiuli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 1670 

C 
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Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


4 
` Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGU 


w Krakowie 


w,sSzła Świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec Boga 


Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po apo 
wiedzi, przed komunia i po komunii św, 
odpustowe: do Trójcy Przenajświętszej, Sa 
k-aimeńtu przenajświętszego, do Pana Je- 
znsa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świę'ych Pańskich, w różnych okoliczno- 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tanie, Koronka do Maqki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał 


ksiądz Anteni Chmielowski 
M. S. T 
str, 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa- 
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pasowe złr. I-—, w priina angiel- 
skie, brzegi złocone zlr. 1:25; w wyboro- 
wj gładki szagryn miekki, brzegi złocone 
ar. 2-—, Na porto należy dołączyć 15 ot. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


ODOWNIE pokojowe po zł 24 29, 35, 

40, 45 i 50. Maszynki amerykańskie 
do robienia lodów (4 korbką z boku) o po- 
iemności 1, 2, 3 litrów po złr. 5'50, 6:50 
i 7-50, poleca Piotr Chrząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


Uu Monsier Français Instituteur 
une płace pour les vacances. Eerire : 
Debray, Batorego 7, Lwów. 


MS OE. Mam zaszczyt zawiado- 
mié Szanownych gości i całą Publi- 
czność, że BAZAR KATOLICKI garde- 
roby, sukna, antyków itp. przeniosłem na- 
powrót do gmachu teatralnego. Z głębokim 
saacunkiem Jóżef Jaszezysz *n. 
| "ha po urzędniku przyjęłaby za- 
raz miejsce do zarwału domu i gospo- 
da:stwa do wduwca lub towarzystwa star- 
szej osoby, Wanda F. restante Przemyśl. 
A TEE NIEMOJOWSKIEGO przenie- 
K3 siony z Testralnoj na plae Marjacki e. 


p NTARE m:dalami tutki Niemo- 
jowskiego s wszędzie do nabycia. 
sprzedam za 160 złr.; angiel- 
Rower ski, mocny, pneumatyk. Pie- 
niążek , Lwów, Karola Ludwika 3. 
prano DO SPRZEDANIA. Dwa 
domy z obszernym ogrodem (1005 są- 
Żni kw.) wzgiędnie gruntem pod bndowę, 
w pięknem i zdrowem położeniu, są zaraz 


z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość ulica Murarska 9 (na Bajkach). 


,OnIESZKANIE składające się z dwóch 

pokoi wraz z wspólną kuchnią lub 

s wiktem do wynajęcia na całe lato. Kolej 

w miejscu, las świerkowy do spaceru, Ka- 

piel , przy łomu ogród, od kolei kilkana- 

ście kroków. Adres: M. M. Wybranówka 
poste restante. 


AKŁAD FROTERSEI Bednarskiego 

p.zy ulicy Uzarnieckiego 14, przyjmuje 
zamówienia tak w miejseu jak na prowin- 
eyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- 
czukowym, który prędko sełinie i daje ła- 
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
Pizy Gzęstszem wycieraniu suknem, Ppię- 
knitjszy daje połysk. 542 


Flance dywanowe 


we wszystkich możliwych kolorach taniej 
niź gdziekolwiek ofiaruje ogród w Luby- 
czy Królewskiej. 440 


2000 ni tapet 


na składzie, taniej iż wsz: dzie. 


Story płócienkowe na 


wałkach samoczynnych 


Panom przedsiębiorcom i budowniezym 
znaczny rabat, Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


Bryndza 


majowa, górska, Świeża , przesyłka 5-kilo- 
wa złr” 238. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Szparagi 
1 kilo złr. 90 centów. 
Ogród Lutycza Królewska. 


Majątek ziemski 


w obwodzie tarnowskim, przy szosie 1'ją 
mili od stacyi kolei że'aznej, obejmujący 
około 810 morgów, z czego przeszło 500 
morgów ról i łąk , dobrze zagospodarowa- 
my, jest do sprzedania. Zgłosić się do 
Dr. Brzeskiego, adwokata w Mielcu, 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Scez s:rowadzane 


HERBATY 


chińskie 

po złr. 2, 2-80, 260, 4, 4-40 i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 

Po złr. 150 i 1:70 za funt = 500 gramów 


z zapełnie świeżego transportu 
poleca handel TOT 


St. MARKIEWICZA 


wa Lwowie, w Rynka I. 42. 


Na sprzedaż, 


Kamienica dwupiątrowa, 6 lat 
wolnych od podatku. przynosząca 
S od włożyć się mającego kapi 
tata, z komfortem budowana i u- 
urządzowa, z ogrodem, obciążona 
LR yy r krajowego w sn- 

p złr. pod korzystnymi 
a do w 7 
å reh wiadomosci udzieli re- 

ektantom z wyłączeniem pośre- 

dników, kancelarya adwokatów 
Dr. W. Balaiana i Dr. A. Vogla 
we Lwowie, ulicą Kopernika 7. 


I A 


w osobnym magazyni 


Do racyonalnego 
s 


Z OOOO 
ie żelazne 
Aen e na I-szem piętrze 


polewa w naj większym wyborze 


ANTONI IEITALSKZI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Łóżka zwykłe od 
złr. 1350. Mate- 
race druciane zł. 
12. Łóżka dzie- 
cinne od złr. il. 
Łóżka zwykłe 
składane zł. 5'50, 
z tyłami całymi 
zdr. 18:—. Umy- 
walnie od zł. 2:20 
z płytą marmu- 
rowa od zł.23'—. 
Postumenty na 
suknie od zł. 7. 
Bidety z miską 
n porcel. złr. 8:50, ! 
Kasy ogniotrwałe z fabryki Wertheimera. | 


EE, i 


| 


Doskonałą musującą. limenadę 


dostarczaja Marsnera i 
wa bobony 


1748 


z tą marką o.:brenną. 


Fabryka orient. cukrów 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


pietegnowania ust i zębów 
pecyalna 


ASTA DO OST PORITAS 


Tamże również do nabycla : ©. i k. uprz. Eucalyptus esenoya de ust Dr. C. M. Fabera. 


Eo |WWW MN 


uu Odiywianie dzieci 


Główny skład: 


GAZETA NARODOWA z Soboty ' nia 5. Czerwca 1897. Nr. 155, 


©suszenie w 


Tektura dachowa, płyty izolowane, carbolinenm 
C. Haumann'a Wdowa i Synowie, Wiedeń, IX./2. Fluchtgasse 11. 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy Świat.: Londyn 1862, Paryż 1878- 
Dr. C. M. E' A BEER AA. 1608 


przybocznego lekarzą 6. p. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: "A/ien, I. Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, d'ogueryach i peifumeryach. 


EEO ZST ZTRONZO EEC WENEBM NEU) 


e 


1 F Giacomelli'ego wiedeńska mączka dla dzieci 


© Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 et. 


Alte k. k. Feld-Apctheke , Wien, I., Stefansplatz 8. 
Wysyłka pocztowa 2 razy dziennie. 


> wilgotnych murów 


c. k. patentowaną masą kauczuko wą. 


Wzory i prospekta 1852 


gratis i franco. 


32 


ca dóbr 


Rzą 


ukończony akademik, praktycznie 
wykształcony w gospodarstwach 
w Saksonii 1 Prus, w ostatnich 6 
latach był głównym zarządcą; 
większego klucza, którego docho-: 
dy znacznie podniósł, poszukuje 
posady cd 1. lipca br. lub później. 


skim. Zgłoszenia pod: „Z. 2218“ 
załatwia Rudolf Mosse, Wiedeń. 


Pow CY AH! 


CY, 
< + 
RI 


wyleczenie niets- 
LI TE wodne w duvieh 
f godzinach pzez g 
Globules Secretana aptekarza © 


AL. Ntaranera ja eji paaa iwa UR R 
r git w vaitau Fa cn. oObules 
Praha k. Vinchrady „Pizenka*. SĄ Secretan usuwitją wszólkiegu załunkn 
Wszędzie d bai D W „. GA ki u ludzi i zwierząt domowych. 
zędzie do nabycia o miejs”owoScł > esenea 
gdzie jeszeze nie ma składów hurtcwnych œ% ŻAR, ŻE 41 
y Ą . . F b vomite powodzenie r 
wysyłamy franco 100 p: kietów po 7 atr. ' UWAGA. bulcs Secratan dała poż ; 
za zaliczka lub za nadesłaniem należytości. | $Ę wód do licznych podrabiań, których cho- 
| ga Ty staraume unilrać powinni. 
| = 
ze 2 We Lwowle w apt : 
Na tysiąeletniej wystawie 1996 odzna-| & 
e A ? f PA à 
czony 2 dyplomami uznana ! | Y ń wę, Rodła aia 
Zupełnie nieszkodliwy, szybko i pewnie! GĘ_ a LECI 
. Ą 5 => r, 7» M 3 © «Ah 4 
działający środek do wytępienia vo 29 TO W EENES CZ RY WE 
- . , . q 
= z , t | We Lwowie w aptekash pp.: Mikola 
NEAN tacha, Wewiórskiego , Ruckera, Ehrbara i 
any i 1, = 
o. | Krzyżanowskiego. 


Cena: 1 duże pudełko 
zir. 1'— w.a. 
1 mało pudełko 55 et. 


gurin 
jest jedynym płynem, któ-' 
ry nie czyniąc plam, wi- 
decznie i zupełnie wyte- 
pia pluskwy wraz z ich 
płodem. | 
Fulgurin może być bez ' 
uszkodzenia wszędzie na- 
wet za najwytworniejszemi 

tapetami nż;wanym. 
Fulgurin prawdz wy tylko we flaszkach 
po 13 et. i w 1-litrowych Aaszka<h po 1 zł. 
Wszystko zaopatrzone pędzlami. i 
Cts. i król. uprzyw. jedynie pewnie dzia-! 
łsjący średek do wytępienia 


szczurów i myszy 


Fu l 


K 


„eZ, PAŃ (Żadna trucizna! Za 
p. EK bijeze tylko dla zwie- 
DET. rząt gryzących.) Cena : 
KM = 1 puszka blasz. 1 złr., 


6 puszek 5 złr, w. a. 
Zlecenia niżej 1 zł. nie będą uwzględnione. 
Jedynie prawdziwy do nabycia u 


>=" zo: ZIE 


fabryka wyrobów ehemicznych 


Budadeszt, VII. Kónigsgasse 41. 


z cf a 
KUWY WINALAŻEĘ Ej 

re 

m = zj ar, grz [ro] EN 

nr: i (7 gE a Bi 
M ; 24 H iE 
GET ad są Ę 

EFA „rem. pr 67 ZEW a) 
EG, PINATA 


KS 


ula tut: 


leni, 


U: Ło ERZE AN 1 ANP OEA 


|57. ionli dę Srrasbome, r 
URPOWNY FIRSWZURK "WIA 


PERFUMERYĘ PINAUDA 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, parfumeryi, rowe- 
rów i przyborów uniformowych. 


Kto zakupując 


TAPETY 


i lampasy 
chce oszczędzić dużo pieniędzy 
niech zażąda 
najnowszych wzorów 
od firmy 


Ersten Ostteutychen Tapeten- /ergand-Geschaft 
GUSTAV SCHLEISING 


Bromberg (Bydgoszcz, Poznańskie). & 
Dostawca książęcych domów, Założono w 1868, 
Prześcigają one szezególniej w tego- 
rocznym sezonie niezwykłą tanłością i 
szczególną pięknością wszelkie inne, Na 
żądanie wysyła się je wszędzie franco, | 
Tapety naturalne od 5 ct. zwój. 
Tapety złote od 10 ct. za zwój. 
(Jeden zwój tapety pokrywa powierz- 

chnię około 4 OQ mtr.) 
| Przy zamawian u uprasza się o 
17 


po- 
danie ceny. 97 


NEEKA NE R o 


Małpki młode oswojone, wW 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


l 
| 
| 


|| Skład wa Lwowie w aptece P, Mikolascha, 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny eh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewuo i trwale usu- 
nąć, poncza jedynie w licznych wyda- A 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

€. Dra Retawa 1662 
chrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
E Tys ące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę meska. Za nadesłaniem franco 
nałeżytosci, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 
KO a] 


Ważne dla Gospodyi 


Do szurowania podłóg, jakoteż 
i do znpełnego oczyszczenia na 
czyń, sprzętów wszelkiego rodza- 
ju itp. — poleca: 

WiórFa stalowe, 

Eng kamienny, 

Mytki drzewne, 

Mytki kekesowe, oraz 

„Briquets* węgle do żolazck 

do prasowania 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 


I., Salzthergasse 8. 


Niezawodny środek na kaszel I katar. 


Aptekarza Schneida 
Proszek 


przeciw kalarowi | kaszlowi 


I i należąca do tego 


Herbata przeciw katarowi i kaszlow 


f 

z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń , V,2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
„przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo 
: wanemi środkami, przeciw katarałnym sła - 
bościom orginów oddechowych, przeciw 
uporczywym kasziom , chrypce, zafiegmie- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie- 
rzając kaszel: wywołując ustąpienia dusz- 
(ności. Cena paczki proszki przeciw ka- 
siłowi i katarowi 50 et, a należącej do 
; tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
BU ot; pocztą o 20 et. więcej na opakowa- 
I nie i list przesyłkowy. Wysyła się pocztą 
! najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła 
nie mależytości przekazem pożądane. Praw- 
dziwe tylko są w St. Georgs- Apothaka, 
i Wiedeń V 2, Wimmergasse 33, i tam trze- 
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami. 


| 


1452 


w Krakowie w apt. E. Hellera, ul. Grodzka 


| 
Oliwę i Pasy 


do maszyn 


poleca 


najstarszy galicyjski skład farb 
i materyałów 
e 


CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska i. 2. 


Włada językiem niemieckim i pol- |WNEuu SENTIRE EE AS S | 


+5 
a 


Manufactura fotograficzna, 
Dla fotografów i amatorów fotografii. £ 

Felix Neumann, Wien, T., Singerstrasse Nr. 10. 
1899 Zastępea dla Galicyi i Fukowiny: 


Ignacy Ringelheiw, Lwów, Żyguuntow:ka 12a. 
Cenniki nabyć można u zastępcy gratis i franco. 


| 


Berbera pastylsi z Sagrady 
na e. k. klinikach wiedeńskich przez pro%tsorów i praktycznych lekarzy jako 
najlepszy, łagodnie działa jący 1761 


Srodek przeczyszczający 


uznany iz niecmylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Paatylki 
na II, międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 18:6 zo- 
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości każde pu- 
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber“. Pudełko próbne :5 ct, 
oryg. złr. 120. Do nabycia prawie we wsz:stkich aptekach. Miejsce wyrobu : 


Apteka „zum heliigen Geist“, Wiedeś, I. Operngzsse 16. 
ZSE SRR 


filaszyny do wyrobu cegieł || 
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi 


ak w ogólności zupełne urządzenia rur piecowych 
ceglanych, rury do pieców, cegły fuleowe I wyro- 
by kamioukowe. Fabryka do wyrabiania płyt ulicz- 
nego kamiennego bruku jakoteż nadbrzeżków cho- 
dnikorych , dostarczają jako 808? 


specyalnsści budowlanych 


uk ea Friedrich Wannieck & Co. 


| fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (Morawa). 


vN Hotel Müller «sa. 


t9 Graben. 9 Graben. 


Najpiękniejsze p łożenie w Wiedniu, od dawna znany hotel, 
zupełnie nowo urządzony, elektrycznie oświetlony, winda osoba- 
wa do wszystk'ch piąter, piękne apartamenty. Pojedynczó poke- 
je od złr. 1:60 i wyżej włącznie z oświetleniem i usługą. Do- 
skonała restauracya. 1801 F. Hack, właściciel. 


BE”) CY O"TUNEWEWEE "T 
Nagroda honorowa ę 
| Ministerstwa handlu. | Sia 4 upra 


Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolascha Następców 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

iówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemiez- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej, 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


Medale i odznaczenia 
na wszystkich wystawach 


krajowych i zugranicznych 
n an 


7503 


Loco Fabryka notujemy: 


„ . Kontuszówki 60 , 
Laborator yum technologii chemicznej ©. K. szkoły politechnicznej we Lwowie. | z..a, 
I. Orzeczenie, sa „ię 


Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzlu* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem; 
„Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dia zdrowia szkodliwymi były. | b i 

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzajn wyrobami zasługującym na polecenie. p 
Lwów, dnia 28. maja 1694. Prof. Bron. Pawlewsks (m. p.) 


XKEXBXEXNBXENYT KI BXEXEXEXBXE 
(0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartosciowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytueyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 1 i 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


BXUKIAKEDCEXEDCH DABxXGXEXEXLXG 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IGNACEGO MAZANKA 


w Sassowie kolo Zloczowa 1679 
otwarty ec 1. maja 1897 przez caly rok, 
Bliższych wiadomości udziela Zarzad. 


R RAEES 


x AGRO F 34 


Należy zawsza żądać wyraźnie 1490 


Ja 
Ga, Company 


EXTRAKT ~ MIĘSNY 


Jako rękojmię prawdziwości i dobroci, należy osobliwie uważać 
na podpis wynalazcy „Fr. Liebig‘ (niebieskiem pismem). 


j 
Służy do natychmiastowego sporządzania rosolów i polepszenia smaku zup, 


l Jarzyv, sosów 1 potraw mięsnych każdego rodzaju. 
Znakomity środek wzmacniający dla chorych i rekonwalescentów. 


R R3 K 
dat STA r * 
ESER MB 


gr s 
Pierwsza fabryka szablonów w Gram 
J. CLAUSEN, malarz 


następca Rosenbergera, 
Prenkergas<e 10, GRAZ Prankergzsss 10. 


szableny do maltwania ręcznego, 
szablony do malowania plefondw, flsdrów drzewnych i marmurowych 


SE Piękne, modne, praktyczne, tanie | "Tw 
Księgi wzorów malowidel Śoiennych na rok 1597 zawierająca przeszło 100 
ośmioko!orowyeh deseni złr. 1-20. Księga wzorów do malowania ścian o 18 
tablicach kolorowych z modnemi piafonami złr. %*—. Księga wzorów do 
m.lowznia plafonów o 10 tablicach złr. 1°20. 1 szablon ścienny raz cięty 
4 28 et., takiż sam podwójny 25 et 

Najnowsze wynalazki wszędzie opatentowane. Pantent austr. Nr. 1263/45 

niemiecki Nr. 35145, - 


Drewniane płytki do malowania, szablony metalowe do 
wszelkich gatunków drzew i marmurów 


niez ównane, praktyczne, prav dziwie artystyczne. Qszezędzajcie czasu i pie- 
niędzy | Miyuki do farb pierwszej jakości z patentowanym przyrządem do 
tarcii farb. Wszelkie gatunki pendzli t przyrządów do fladrowania. 
Tarte frby fiadrowa. Farby olejne w tubk ch, Farby i przyrządy do ma- 
lowania na poreclanie i malowidoł majolikowych. Wszystkio bez względu 
przyrządy i potrzeby dla malarzy, lakierników pozłotników. Obrazki do 


, 


ściąg nia (odbijaniu) dla wszystkich celów — Posznkujemy odsprzedających. 
Oennikxki gratia 1 francò. 
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IN a sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 klm. od stacyt kole 

300 m, obszaru, esxrnoziem; dłvg bankowy 12.000, cena 45.000 złr. 
(2. Majątek ziemski 31, mili od Lwowa 357 m., Z tugo 255 m 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu. Cena 45.000 złr. y 

t 3. Makiet peaghki ie ortaka 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszary, Z tego 580 m. roli, a 555 m. lasu; dłu 36 
cana 168 000 złr. Só eng 2 Ba 
| 4, Majątok ztemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 

„ 5. Majątek ziemski, powiat Stanisławów, '/, mili od staeyi ko- 
l jowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 wm. lasu; dwór o 10 
pokojach, młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. 
Dług hipoteczay 22.000 cłr., cena 85.000 złr., 

6. Fulwark pow. Złoczów, 2 klm. od staczi kolójowej, 130 m. 
cbszaru, z tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług he 2 złr. cena 30.000 złr. s 

„ Felwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, ‘ago $ j 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. We 

X 9. Pałae (z 4 m. cgrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 21 
ubikacyneh murowany, w okol cy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, eficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 


Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Win- 
tentego Balabana i Dr. Aleksandra Vogla wa Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro. 


JAN iANATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, alica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek l. 8 
polocma 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw w 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry 
czerstwość i aksamitną miękkość . > 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kladnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
o a ET środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 

om i pęchorzykom na twarzy; przeciw pi i 
kienin Pisa ; f w Ę dd S Peia 

Mydło kamforowe — uśanie:za swędzenie i pieczenie skó- 
ry, uSu*A wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydio kawforewo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 

„Tay i nisa, opaleuie słoneczne i piegi — kawałek , 

fiydie Łaroolowa — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a nawet Całe ciało w czasie epidemii, calem za. 
bezpieezenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło zarbulowo - piaskowe do 
rzy i atuszerek — kawałek : . . a 

Mydio kreolinewe zawiera B'/, czystej kreoliny, znakomi- 
tie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 4 

Mytło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zbigzczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Myóło siarkowo-smołowe, — Mydło to składa się z 400/, 
smoly « 10% siarki, przeważnie bywa używane na Świerzb, 
kawałek . . ` . 

Mydło smolowo-glicerynowe składa się z 350 licer n 
i 10%, smoły (dziegciu), jest pod LA AR NeR 
dnem z najləpszyek desinfekeyjno-hygienieznem mydiem 
toslaloweza, Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą dosinfekeyjność i skórę zmiękczająca włr- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka če 

My. ; ołowe zawiera 40%/, smoły (dziegciu); 

8, liszaje, wszelkie wysypki skórne 
na głowie — kawałek : . 
storaksewe używa Się przy cierpieniach 
rzeważnie przy świerzbach — kawałek , —$80 
ło tymolowe zawiera 30/, tytoniu — znakomi 
azeze skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 
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Ź drukarni i litografii Pllera i Spółki. 
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